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KOMANDOR ORDERU ODRODZENIA POLSKI, 
ur, 4,XL 1878 w Kownie, zmarł w Wilnie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami d. 18. VIII. 1936 r. 

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w Kaplicy Cmentarnej na 
Rossię we wtorek, dnia 21 lipca b.r., o godzinie 10-ej; po nabożeństwie pogrzeb na tymże 
cmentarzu, o czem zawiadamiają 
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UNIWERSYTETU STEFANA BATOREGO. 

Rewolucja wojsko 
w Hiszpanii 

Powstańcy opanowali całą hiszpańską 
TANGER, 18.7. — Korespondent 

P.A. T. donosi: Dziś zrana wojska, 
stacjonowane w Maroku  hiszpań- 
skiem, dokonały zamachu stanu, ob-jnerałowie Capaz i 
sadzając wszystkie instytucje pań: | obaj cieszą się wielką 

Alkcja powstańczych od- | wśród wojsk atrykańskich. stwowe. 
działów wojskowych mapotkała na 
przeciwdziałanie, robotników. Wedle | zbuntowanych wojsk w Maroku za- rządu 
dotychczasowych doniesień, padło;mierza wsiąść na okręty, celem przy- 

i bardzo bycia do Hiszpanii, 
komuni-.że dowódziiwo wojsk powstańczych 

miało objąć władzę we wszystkich 
posiadłościach hiszpańskich w A- 

: 'Кгусе. 
PARYŻ, 18.7. Z pogranicza hisz- | 

podczas wallk 16 zabit 
wielu rannych. Vis, 
Ikacja jest przerwana. Wojska pow- 
stańcze panują nad sytuacją w Ma- 
roku hiszp; iem. 

pańskiego donoszą, że poza Maro- 
kiem wydarzyły się również ruchaw- 
Iki wojskowe w samej Hiszpanii. Ро- 
ttwiedzenia tych pogłosek nie zdołano 
uzyskać. Przywódca „Aciion popo- 
lar" Gil Robles wraz z całą rodziną 
zp do Biarritz, 

Katalonii panuje spokój i że, wbrew 
pogłoskom zagranicznym, nie było 
wczoraj żadnej strzelaniny. Wszędzie 
jednak panuje nastrój nerwowy, na- 
skutek surowej kontroli telegraiėw 
telefonów. Władze miały dostać w 
swe ręce ulotkę, proklamującą stan 
wojenny, podpisaną przez dymisjono- 
wanego generała Gonzales Carrasco. 

W Tangarze nie zdołano otrzy” 
mać żadnych szczegółów o powsta- 
ni wojskowem w Melilli. Granica po” 
siadłości hiszpańskich w Afryce 
strzeżona jest przez oddziały woj- 
skowe, które zatrzymują wszelki 
ruch. 

W Rabacie otrzymano około po- 
łudnia wiadomości, że powstanie w 
garnizonach Melilla, Larache, Elsar 
było przygotowane od kilku dni, lecz 
zostało przyśpieszone naskutek za- 
mordowania przywódcy monarchi- 
stów Calvo Sotelo. Na czele ruchaw- 
ki ma stać legja cudzoziemska. W 

lecznicza do picia. 
Kąpiele solankowe, 

E
 

E A by si (af 

nuje tam spokój. 

arcelony donoszą, że w całej 

i dowództwem gen. Romerales, dowo” | 
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DRUSKIENIKI- 
I LEŚNA STACJA KLIMATYCZNA 

Mocna, 5'/, solanka z nowego źródła do kąpieli. Solanka 
Pierwszorzędna borowina. 
borowinowe, 

i piankowe na solance. Zakład leczniczego stosowania słońca, 
powietrza i ruchu. Plaża na Niemnie: Sezon do 30 września. 

Melilli odbyło się starcie z wojskami 
rządowemi, Prokłamowano stan oblę- 
żenia. Na czele powstania stoją ge- 

Franco, którzy 
popularnością 

Z Gibraltaru (donoszą, że część 

Pozatem donoszą, 

Z pogranicza trancusko-hiszpań- 
slkiego donoszą, że powstały garni- 
zony w południowej Hiszpanii, a tak- 
że w innych prowincjach, m. in. w 
Andaluzji. Podróżni, przybyli z pół: 
mocnej Hiszpanii, twierdzą, że pa- 

MADRYT POD BRONIĄ. 
BERLIN, 18.7. Niemieckie Biuro 

Informacyjne donosi z Madrytu: Po- 
wistańcze wojska afrykańskie, tzw. 
„Tercios”, które znajdowały się pod   

z dzone są obecnie przez jednego 
pułkowników, zwolenników monar- 
chji. Policja i śwardja cywilna sta- 
nęła po stronie rządu, milicja socjai- 
ikomunistyczna w tych miastach pół- 
nocnej Afryki, w których istnieje, 
walczy po stronie rządu. 

Odbyło się posiedzenie rady mi-! 
nistrów, po którem wydano komuni- 
ikat dla prasy. Utrzymują, że oma-' 
wiano zarząjdzenia na wypadek roz- 
powszechnienia się ruchu powstań- 
czego na Hiszpanję. W Madrycie za- 
rządzono wyjątkowe środki bezpie” 
czeństwa. Pismom zakazano korzy” 
stania z teletypów. Ма większych 
płacach, w centrum stolicy skoncen- 
trowano czołgi oraz silne oddziały 
policji z karabinami maszynowemi. 

ZDROJOWISKO 

Inhalatorjum. 
kwasowęglowe, tlenowe 

POLITYKA PIŁSUDCZYKÓW 
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KOMANDOR ORDERU POLONIA RESTITUTA, 

ŻONA, CÓRKA I RODZINA. į 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zasnął w Panu 

| 
W OKRESIE ORGA- | 

dnia 18 lipca 1936 r, w wieku lat 57, 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Kaplicy na cmentarzu Rossa dnia 
21 lipca, o godz. 10-ej, poczem nastąpi pogrzeb na tymże cmentarzu. 

Q czem zawiadamiają, pogrążeni w żalu 

WILEŃSKIEGO, 

TOR I SENAT 

Profesor Doktór Medycyny 

ŚTAKSŁAW WŁADYCZKO   wa 
Afrykę północną 
Na głównym placu Madrytu stoi 6 
czołgów. Milicja socjal-komunistycz- 
na została zmobilizowana i patroluje 
ulice. Milicja ta domaga się oswo* 

bodzenia sko anarcho-syn- 
dykalistėw, aby ci, w razie wybuchu 
powstania, mogli walczyć po stronie 

ilewicy. Prezydent republiki 
opuścił rezydencję podmiejską na 
pierwszą. wieść o powstaniu w Afry- 
ce i zamieszkał w pałacu w Madry- 
cie, Podsekretarz stanu spraw we* 
wnętrznych oświadczył, że, poza woj- 
skami tubylczemi zbuntowaly się 
również oddziały regularne. Dowódr 
ca lotnictwa sokinek gen. Nu- 

AD 
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‚ opatrzony Św. Sakramentami dnia 18 lipca 1936 roku zmarł. . 

Z bólem serdecznym powiadamiają 

Zarząd i pracownicy Wileńskiego 
Wojewódzkiego Towarzystwa 

Przeciwgruźliczego 

  

Nowy układ gospodarczy 
polsko-francuski został podpisany 
PARYŻ, 18.7. W; dniu dzisiejszymminimalne, oraz klauzułe najwięk- 

podpisany zostął układ prowizorycz- szego uprzywilejowania, wzamian za 
ny imiedzy Francją a Polską, m - | co Framcja otrzyma zniżki celne na 
dujący stosunki gospodarcze między artykuły, interesujące eksport fran- 
obu krajami. Układ ten wchodzi w |cuski, do Polski. Oprócz tego układ nez deł Prado, b. dowódca wojsk]... ; : > : 2 2 ż |życie z dniem 20 lipca b.r., zastępu” |zawiera umowę kontyngentową, na 

a pe i jąc ikonwencję handlową z r. 1924, |podstawie kitėrej oba kraje gwaran- 
Mell: as geye ikitóra traci moc z tą datą. tują sobie 'wzajemną wymianę to* 
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Nowy układ zawarty jest na| wanów. 
okres 6 miesięcy, z możliwością Podpisania układu dokonali: ze 
przedłużenia ma y okres. Pod- |strony francuskiej minister spraw za- 
pisany dziś układ reguluje sprawę |granicznych Delbos i minister prze- 
płatności między Francją a Polską. 'mysłu i handlu Bastid. 7е strony 
Polska. uzyskuje we Francji taryfy polskiej ambasador Łukasiewicz. 

Łódź podwodna ostrzeliwała spokojnych 
mieszkańców, wyrządzając wielkie straty 

PARYŻ, 18.7. Wczoraj wieczo- cisków omal nie trafił w dach domu, 
rem w porcie Saint Trop wybuchł którego wszyscy mieszkańcy schro- 
pożar na jachcie „Hippocampe'. Cer |nili się ido piwnic. Inny pocisk znisz- 
lem uniknięcia żaru na innych|czył przewody elektryczne wyso- 
statkach, fran a łódź podwodna |kiego napięcia. Trzeci — wybuchł 
„Atalante” zdołała z wielkim tmądem |na plaży, w odległości 100 m. od 
wyprowadzić płonący jacht poza mo- |tarasu kasyna. Inne pociski trafiły 
lo. Jednak wiatr spędził statek spo* |w tor kolejowy w pobliżu szkoły, ale 
wrotem do brzegu. Wówczas posta- |nie wybuchły. Odłamki pocisków: 
nowionmo, że lepiej jest płonący jacht poczyniły poważne szkody w tartaku. 
zniszczyć i dano z łodzi podwodnej Straty materjalne oceniają ni ponad 
15 wystrzałów: armatnich, z których pół miljona franków, Na szczęście 
jedynie trzy trafiły do celu, „reszta nie zanotowano żadnych ofiar ludz- 
zaś na wybrzeże w pobliżu miejsco- kich. 
wości Sainte Maxime. Jeden z po-' 

Angija wszczęła rozmowy 
w sprawie zwrotu kolonij niemieckich 

PARYŻ, 18.7. Agencja Havasa ido spraw europejskich. Fakit, że ro- 
donosi z Londynu: Wedle wiadom 

CENZURA TELEFONÓW. 

LONDYN, 18.7. Według otrzy: 
manych tu wiadomości, komunikacja 
telefoniczna Hiszpanii z zagranicą 
została wstrzymana wczoraj o godz. 
21-ej. Korespondent „Daily Express" 
zjdołał zakomunikować swojemu pis- 
mu, co następuje: Jestem w centrali 
telefonicznej, obok mnie stoi cenzor. 
Donoszę urzędowo, że rząd panuje 
nad położeniem w całym kraju i że 
przedsięwzięto wszelkie środki dla 
obrony ustroju republikańskiego. 

W MADRYCIE NIEPOWODZENIE. 
PARYŻ, 18.7. „Le petit journal“ 

donosi z Madrytu, że, według otrzy- 
manych mad ranem wiadomości, w 
Madrycie i kilku innych miastach lo" | kowania z Berlinem w tej sprawie wybuchł ruch kontrrewolucyjny. Rząd ści, : anych w kołach parlamen-|są dopiero wszczęte, wyjaśniałby 
ogłasza, iż panuje nad sytuacją, | tann: rząd nie byłby wrogi pew*|milczenie co do zamiarów angiel- Wojsko i oddziały gwardji cywilnej j mym 
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rzecz Niemiec, lecz io Niemr | określony, lecz przypuszczalnie my- stłumić ruch powstańczy monarchi- cy musiałyby 1 spósób | ślą o lonjach, położonych nad za- 

kolonjalnym - na| skich. Charakter ustępstw nie jest zostały wierne rządowi: i zdołały erę 

słów. | i sprecyzowamy swój stosunek | toką G 4  
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Tylko umowa z Gdańskiem? 
W przebiegu obecnego buntu 

gdańskiego przeciw obowiązującemu 
stanowi prawnemu wolnego miasta 
wysunęło, w oświadczeniach p. Al- 
berta Forster'a, Gauleiter' a miejsco” 
wego partji nacjonal-socjalistycznej, 
oraz p. Artura Greiser' a, jego zastęp” 
cy i podwładnego, a zarazem prezy- 
denta senatu, takie pojmowanie spra 
wy i takie jakby wnioski, celem no” 
wego załatwienia: 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów 
oraz wogóle Liga Narodów nie mają 
nic ju żdo roboty w Gdańsku. Ich 
rzeczą bowiem było pośredniczyć w 
sprawach między wolnem miastem 
Gdańskiem a Polską. Obecnie jed- 
nak jest to zbyteczne, gdyż Polska z 
Gaańskiem ułożyły swe stosunki 
przyjaźnie i wszystkie sprawy załat 
wiają polubownie bez pośrednictwa, 
a odpowiedniemi umowami mogą u- 
stalać między sobą jeszcze dodatniej 
ten tryb posiępowania. 

Rozumowanie takie jest podwėj- 
mie fałszywe, a wnioski i dążenia z; 

niemi związane i z niego wysuwane, ' 
są też podwójnie niebezpieczne i, 
wiodące na bezdroża. A .więc poja- | 
wiają się tu i ówdzie u nas skłonnoś- 
ci (np. w poglądach p. Cat-Mackie- | 
wicza w  wileńskiem _ „Słowie”| 
nr. 185) do załatwienia sprawy w. 
drodze umowy Polski z Gdańskiem, 
w duchu wyłączenia Ligi Narodów, 
trzeba uznać za błędną. 

Przedewszystkiem mylne jest za” 
łożenie dzisiejszych rządców gdań-j 
skich, jakoby zadaniem Ligi i jej Wy-; 
sokiego Komisarzą było jedynie po- 
śedniczenie między Gdańskiem a 
Polską. Rzekomo zaś właśnie tylko z 
braku tego zajęcia, Wysoki Komi- 
sarz Ligi miesza się w wewnętrzne 
sprawy gdańskie między stronnic- 
twem rządzącem a opozycją. Wcale 
tak nie jest, gdyż z mocy art. 103-g0 
Traktatu Wersalskiego konstytucja 
wolnego miasta Gdańska jest pod 
opieką Ligi Narodów, czyli wkracza” 
nie Wysokiego Komisarza w we- 
wnętrzno - polityczne życie gdańskie 
jest prawnie przewidziane w razie 
naruszenia konstytucji przez zarząd 
Gdańska, co obecnie dzieje się usta- 
wicznie. Dla nas zaś nie jest to spra- 
wa obojętna, gdyż w tem wewnętrz- 
no-politycznem życiu gdańskiem bie 
rze udział także ludność polska tam- 
tejsza, mająca obywatelstwo gdań- 
skie, a w dziedzinie gospodarczej 
również ludność polska obywatel- 
stwa Rzplitej. 

Główny jednak błąd tego rozu- 
mowania tkwi w mniemaniu, jakoby 
Polska mogła zadowolić się umową 
polsko - gdańską, zamiast dzisiej”   szego ustroju wolnego miasta pod 
nadzoem Ligi. Nietylko dlatego, że w 
ten sposób Polska, która dzisiaj jest 
współopiekunką Gdańska, nie będą- 
cego państwem równorzędnem, sta- | 
nęłaby niejako na stopie równości 
prawnej z wolnem miastem, które, 
jest w pierwszej mierze włączone do 
Polski, należące do polskiego obsza”; 
ru celnego, zarządu kolejowego itd. 
Ale także dlatego, że żadną umowa | komunistyczna. Nawiązano stosunki | gów mają się odbyć: ) a 

z Gdańskiem na zasadach |z drukarnią, mieszczącą się przy rue;wzorów. 2. Wystawa techniczna i 
Polski 
równorzędności nie dawałaby nam 
rękojmi takich, jakie mamy w obec- 
nym stanie rzeczy. 

Mówi się, że przecież obecnie dor 
chodzi Polska z Gdańskiem gładko 
do porozumienia. Przedewszystkiem 
jest to nie ścisłe, gdyż widzieliśmy „| 
r. ub., śdy Gdańsk chciał się wyła- 
mać z przynależności celnej do Pol- 
ski, że wcale nie odbywą się to gład- 
ko. Ale dlaczego dochodzi się osta- 

tecznie do jakiegoś ' porozumienia? 
Tylko dlatego, że obecny zarząd wol- 
nego miasta Gdańska chce zą wszel- 
ką cenę uniknąć wkraczania Ligi Na- 
rodów, właśnie celem wykazania, że 
jej opieka jest zbyteczna. Gdyby 
możliwość odwołania się do Ligi wo” 
góle zniknęła, Gdańsk stanąłby od- 
razu okoniem, tembardziej, że miał- 
by oparcie o Rzeszę Niemiecką, któ- 
ra wówczas stałaby się siłą rzeczy 
rozjemczynią między Polską a Gdań- 
skiem, póki go poprostu nie zagar- 
nęła. 

Pozatem uchylenie opieki Ligi 

jed,ne w Po 
Sezony: |. 
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Kuracja ryczałtowa Zł. 180 w sez. | i Ill. 
luformacje we wszystkich ''ura b „OsbisU* i w Zarządzie 

„MOKSZYN - ZDKOJ*. 

Narodów nad wolnem miastem Gdań 
skiem byłaby jednoznaczne z ustaler 
niem się tam pełnej wyłączności na- 
cjonal-socjalizmu. Jak zaś wtedy wy- 
gląda los wszelkiej mniejszości, wi-, 
dzimy w Niemczech dzisiejszych, | 
gdzie ludność polska jest poprostu, 
skazana na zagładę, I żadne umowy! 
nic tu nie pomagają, co też widzimy, 
bo przecież mamy umowę i podobno 
nawet przyjaźń  polsko-niemiecką. 
Puszczenie naszych praw w Gdańsku 
na wody takich załatwień umownych 
z nacjonal-socjalizmem byłoby jaw” 
nem szaleństwem. 

Stanisław Stroński. 
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MORSZYN- ZDROJ 
sce zdrojewisso wód gorzkich. 
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Kto wygrał na loterji? 
ima | 

Pierwsze ciągnienie. 

10.000 zł. — 125868 168226. 
5.000 zł. — 31963 123953. 
2.000 zł. — 150720. 
1.000 zł. — 5054 61749 82810 

117062 133442 171958, 
500 zł. — 6288 18099 11828 79133 

150300 179387. 
400 zł. — 11783 20143 46868 62564 

81091 112288 113431 122886 145451 
158903 167386 173526 184561. 

KATOLZAZ!JA 
NTT ROBAC TWO 
METU L AE L          

   
Drugie ciąśnienie. 

Stała dzienna wygrana 25.00 zł. 
— 138.584. 

2.000 zł. — 16366. 
1.000 zł. — 24097 120493 121090 

150928. 

500 zł. — 85132 97887 48506 71743 
133911 155218 159607 171805 173186 
176259 190985, 

400 zł. — 230 15567 22215 32072 
62413 125400 154107 166455 185499. 

  

Kieroonictuo K. P. 2. przenosi się 2 Pragi 
do Paryża 

Na czele sekcji polskiej stoją dwaj żydzi 
„Wieczór Warszawski” donosi, że 

w czasach ostatnich bardzo silnie 

wzmogła się działalność komunistów 

wśród wychodźtwa naszego we Fran 

cji. Pócz tego stwierdzono, że z Fran 

cji idzie do Połski silniejszą akcja 

propagandowa. Było to konsekwen- 

cją przeniesienia do Paryża sekcji 

polskiej Kominternu, którą dotąd 
znajdowała się w Pradze. 

Kieruje tą sekcją niejaki Henry- 

kowski, obywatel polski, ale działacz 
komunistyczny. Ho przyjeździe do 
Paryża wejdzie w skiad trancuskiej 

sekoji kominternu. Narazie, do obję“ 
cia przezeń agend kierowniczych, za- 
stępuje go Stanisiaw Bloch. Ubaj są 
żydami, pochodzącymi z Polski; ich 
nazwiska są właściwie pseudonima- 
mi partyjnemi. 

Stroną finansową zawiadują fran* 

cuscy działacze komunistyczni Ka- 
mil Bardet oraz Leon Sinel, Zresztą 
w takich akcjach propagandowych 

kasa jest wspólna. 
Przeniesienia materjałów i archi- 

wów z Pragi do Paryża, jeszcze nie 
dokonano. Przed paru tygodniami 
działacze komunistyczni z Foiski od- 
byli naradę w Pradze; omaw.ano tam 
aktualne sprawy, dotyczące reorga- 
nizacji partji, i wtedy postanowiono 

zakończyć wszystkie prace reorgani- 
zacyjne do końca sierpnia. 

W Paryżu działa już propaganda 

Richor 34, której właściciele żydzi 
rosyjscy oddawną wyspecjalizowal: 
się w drukowaniu literaiury komu- 
nistycznej w rozmaitych językach. 
Tam ukazał się niedawno pierwszy 
numer nowego pisma komunistyczne- 
go „Wiadomošci“, koiportowanego i 
na emigracji i w kraju. 

Niezależnie od akcji propagando- 
wej podjęto także roboię „wycho- 
wąwczą . Mianowicie podjęto prace 

  

| 

ł 

sekcji wyszkolenia agitatorów. Tym 
działem kieruje Leon Rosenberg 
przy pomocy dwu innych działaczów. 
występuących pod pseudonimem 
Stacha i Harkawy. 

Okazuje cię, że „sąd ludowy nad 

sanacją', o którym było tak głośno 
niedawno na wychodźtwie we Етап- 
cji, organizowali właśnie komuniści, 
zajmując się przedewszystkiem ura- 
bianiem opinji mających wrócić do 
kraju reemigrantów. 

! 

M. PIASECKI 
S. A. KRAKÓW 

poleca na sezon letni: 

wyborowe karmelki w czekoladzie 

wykwintie mieszanki karme kowe 

ta.melii słodowo — Śmietenkowe 
oraz 

| karmelki mleczne, 

I|nadziewane i pelne     

  

<ronika telegraficzna 
** Nieznani sprawcy włamali się do 

1angaru na lotnisku cywilnem Witney w 

Amglji i uszkodzili kilka samolotów. Sądzą, 

że chodzi tu o akt sabotażu. 

** Trocki opublikował zaprzeczenie wia- 
domości, jakoby zawarto ostatnio porozu- 
mienie pomiędzy jego zwolennikami a trze- 

cią międzynarodówką. 

** Wkroczenie wojsk tureckich do zde- 

militaryzowanej dotychczas strefy cieśnin 
ma nastąpić w poniedziałek, 20 b. m. wie- 
ozórem, a więc po podpisaniu układu w 
Mantreux. Strefa ta zajmuje wybrzeże po 
obu stronach cieśnin o szerokości 19 km. 

** W Meksyku z powodu strajku elek- 
trowni stanęło 3200 fabryk i warsztatów z 
60 tys. robotników. Stolica jest częściowo 

pozbawiona wody. Panuje olbrzymia dro- 
żyzna środków żywnościowych. Na rychłe 
zakończenie strajku się mie zanosi. 

** Według wiadomości z republiki Ko- 
lumbja, trzęsienie ziemi przybrało duże roz- 

miary. Oprócz miasta Tuquerres katastrofa 

dotknęła także miasto Pasto i 17 miaste- 

czek i wsi w prowincji Narino. Liczba za- 

bitych i ranionych jest znaczna, 

** Gangsterzy, aresztowani za porwanie 
miljonera Haminia w Saint Paul (Stany Zje 
dnoczone), przyznali się, że z otrzymanego 

okupu w sumie 100.000 dolarów zapłacili 
25.000 dolarów szefowi policji iokalnej 

Brown'owi. Naskutek tego zeznania, Brown 

został dziś usunięty z urzędu. 

  

  

Przysłowiowym konikiem wszel- 
kiego niedołęstwa i braku inicjatywy: 
stał się kryzys. 

Zwłaszczą celują w tem nasze 
stery handlowe, Targi Wschodnie 
plajtują — kryzys, nieurządza się 
Targów Północnych—kryzys, a tym- 
czasem nasi sąsiedzi z zachodu urzą” 
dzają rokrocznia całą kupę w ro- 
dzaju imprez... i udają się. ęcej! 
Urządzają je na coraz większą skalę, 
zjeżdżają się kupcy z całego świata i 
wcale z tego powodu nie powstaje 
nadzwyczajny hałas — rzecz normal- 
na. Ot i teraz. W miesiącu sierpniu 
r. b. od 23 do 26 włącznie odbędą się 
па ogromną skalę zakrojone „M ę- 
dzynarodowe Niemieckie Targ 
Wschodnie", O skali ich niech świad 
czą imprezy, które w ramach Tar" 

1. Wystawa 

by zakrojona na ogomn: skalę wy- 
stawa maszyn. rolniczych i pokaz 
zwierząt hodowlanych. Z sai 
strony Wileńszczyzna może z dużem 
powodzeniem wystawić swoje pro- 
dukty jak drzewo, materjały tarte, 
len, grzyby, ziolą lecznicze, ręka” 
wiczki i t. d. 

Należy zaznaczyć, że rząd nie- 

Kolosalne Targi... w Królewcu 
Przemysł, rzemiosło, rolnictwo 

nie dla tranzakcii zawartych na Tar- 
gach. 

Pozatem dla zwiedzających są 
pro 60 proc. znižki па Ко- 
ejach niemieckich i prawdopodobnie 

133 proc. na polskich, Wizy niemiec” 
/kie będą bezpłatne. 

Są więc wszelkie warunki na to 
|aby nasze sfery gospodarcze wz.ęły 

  budowlana. 3. Wielka wystawa rolni- 
czą połączona z pokazem zwierząt 

hodowlanych. 4. Wystawa rzemieśl- 
nicza, pozatem olbrzymia wystawa 
samochodowa obrazująca dorobek 
niemieckich firm samochodowych. 
Cała wystawa mieści się na prze- 
strzeni 100.000 m? w niezliczonej 
ilości pawilonów. 

| Pla Wileńszczyzny Targi Króle- 
iwieckie mają specjalnie ważne zna- 
jczenie, gdyż na nich mogą się nasze 
„sfery gospodacze zetknąć z całym 

  
światem (dotychczas zgłosiły swój 
udział: Łotwa, Estonja, Finlandia, 
Turcja, kraje bałkańskie i... Indie 
Brytyjskie), pozatem tegoroczne Tar 
gi są specjalnie nastawione na rol- 
nietwo czego dowodem jest chociaż- 

miecki w dużym stopniu ułatwia jaknajwiększy udział w tej imprezie, 
obroty handlowe dając duże udogod- tembardziej że ograniczenia dewizo- 
nienia w uzyskiwaniu przydziału ide we obowiązujące w obu krajach 
wiz i pozwoleń na przywóz specjal- utudniają normalne stosunki handlo- 

we przy pomocy komiwojażerów. S. 
Mama m m AS 

Zarzą4 grodzxi Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie 

zawiadamia, że d z I Ś dn. 19 lipca b, r. o godz 1230 odbędzie się 

Zebranie Członków Stronnictwa Narodowego 
na ktcrem Kol w-TO-D ŚWIERZEWSKI wygłos: referat p. t. 

„SPRAWA GDAŃSKA" 
Ww e: xa leqity ' aciami członecwskieri 

Mowa ontyżydowska © Vacht-Klubie 
Oficerskim w Warszawie 

  

  

Ubiegłej niedzieli w Yacht-Klubie premiera z trybuny sejmowej, które 
jalk wiadomo akceptowały walkę e- 
konomiczną z żydami, mówca pod- 
keślił, że dobrym przykładem powin- 
ny świecić przedewszyslkiem. takie 
instytucje, jak Yacht-Kiub. 

Nagłe wysląpienie wywołało о- 
gromne wrażenie na sali, Publicz- 
ność przyjęła przemówienie tak 

Oficerskim 'w Warszawie, dzierža- 
wionym przez przedsiębiorcę żydow- 
skiego p. Moszkowicza, który za- 
trudnia orkiestrę tegoż wyznanią do” 
szło do charakterystycznego zajścia. 

W godzinach wieczornych, gdy 
sala byłą przepełniona pu! Ki modrių 
jeden z gości wstał nagłe od swego 

(stolika i wygłosił do zebranych prze- 
Zamordowanie | mówienie utrzymane w tonie antyse- 

'złodzieja i podpalzcza mickim. Powołując się na słowa p. 

zgodną burzą oklasków, że skwapii- 
wie zaczęty tusz orkiestry nie zdo- 
łał zagłuszyć entuzjazmu sali.     

Pogrzeb zamordowanego przywódcy hiszpańskich monarchistów Calvo Sotelo. 
( 
| wadzi Wydział Śledczy w Lidzie. 

(, LIDA. W krzakach należących do 
kolonjj Bałuńdzie gm. jeszyńskiej | 
patrol policyjny odnalazł zwłoki za-' 
mordowanego Jana Harasimowicza, ' 

* który jako zawodowy złodziej i pod- 
palacz był bardzo nielubiany przez 
okoliczną ludność. Zachodzi przy- 
(were iż morderstwa dokonał 
ktoś z okolicznych mieszkańców, 
aby w ten sposób pozbyć się niebez- 
piecznego dla ogółu. osobnika, Na 
Ślad zbrodni napowadziła znaleziona 

|na drodze czapka zamordowanego 
poplamiona krwią. Dochodzenie pro- 

Patrole policji na ulicach Rembertowa 
Aresztowania i zajscia z żydami 

W toku akcji policyjnej w związku bił lampę, wiszącą nad fryzjernią. 
ze znanemi wypadkami w Rember- Po ulicach krążą patrole policyjne. 
towie aresztowano pod zarzutem W ciągu ostatnich dni wydarzyły 
udziału w zajściach Bolesława Pisar' się również pewne zajścia antyży- 
skiego. „. dowskie na terenie Międzylesia pod 

czotaj nieznani sprawcy wyb li Warszawą. Policja dokonała aresz- 
kamieniami szyby w żydowskim skle towań wśród narodowców. Czterech 

ie jubilerskim przy ul. Marszałka z aresztowanych dotąd zatrzymano 
iłsudskiego. w więzieniu. Matka jednego z nich 

Również na tej ulicy w domu pod mszcząc się zą aresztowanie syna 
nr, 30, należącym do Fuksa ktoś roz-. oblała kilku żydów wodą.



POLITYKA 
PIŁSUDCZYKÓW 
Wypadki dni ostatnich dają dosta- 

teczny materjał do ustalenia, jaką 

będzie polityka piłsudczyków po о- 

dejściu Piłsudskiego. Politykę tę trze- 

ba mieć przed oczyma, jeśli się chce 

rozumieć to, co się w Polsce dzieje. 

Punktem wyjścia do tego zrozu- 

mienia musi być fakt, iż dziś grupą 
rządzącą w naszym kraju, oligarchją 

trzymającą w ręku ster naszego pań- 

stwa są piłsudczycy. Dopóki żył ich 

wódz, położenie było jasne; jego 

wola decydowała o wszystkiem, a je- 

$o osoba zastępowała ideę, program 

i plany, Gdy zabrakło piłsudczy- 

kom wodza, trzeba było postawić 

coś innego, lub kogoś innego na jego 

miejsce. 

Zaczęło się od planu postawienia 

czegoś. Przedstawicielem tego kie- 

runku był p. Sławek, który pragnął 

stan prawny okresu minionego zastą- 

pić stanem prawnym nowym i na 

tem nowem prawie oprzeć rządy 

w Polsce. Wykonanie tego planu było 
błędne (przykładem — wady konsty- 

tucji kwietniowej), lecz idea była lo- 

giczna i miała pewne uzasadnienie w 

położeniu, w jakiem się znalazła 

śrupa polityczna p. Sławka. 

Okazało się jednak, że plan p. 
Sławka (tak go nazywamy w skró- 

cie) nie był przystosowany do sposo- 

bu myślenia oligarchji rządzącej, a to 

dlatego, że jej organizacja duchowa 

nie jest oparta na rzymskiej idei pra- 

wa i hierarchji społecznej. To też po 

krótkim okresie prób i wahań wróci- 

ła grupa rządząca do swych pośglą- 

dów i odczuć pierwotnych — @0 о- 

' parcia zarówno swego życia zbioro- 
wego, jak i życia narodu na idei w o- 

dza, na posłuszeństwie dla jednost- 

ki, 
Oto wlašciwy sens zmiany ustrojo- 

wej, dokonanej okėlnikiem p. Slawo- 

ja - Składkowskiego, zmiany, zrobio- 

nej zgodnie z psychiką oligarchji rzą- 

dzącej i z jej tradycjami. 

Rozumiemy więc istotę tej fo r- 

m y ustrojowej; — jest ona na pozio- 

mie rozwoju społecznego grupy rzą- 
dzącej „Jaki jest jednak program 

tej grupy? 

I to staje się już zupełnie jasne, W 
pierwszym okresie swoich rządów о- 

pierała się ta grupa na przeświadcze- 

niu, że wystarczy wzbudzić strach w 

jednej części rządzonych, a drugą 

ich część pozyskać korzyściami ma- 

terjalnemi, osobistemi. To jednak za- 

wiodło bo pokazało się, że przy sto- 

sowaniu takiej metody wydobywają 

się na powierzchnię życia publiczne- 

go Parylewiczowe i Twardowscy, a 
na ludziach podobnych oprzeč się na 

stale nie možna, 

Plan dzisiejszy, zmierzający do po- 
zyskania dla grupy rządzącej nowej 

podpory, zwraca się szerokim mane- 

wrem ku warstwie ludowej, a prze- 

dewszystkiem ku chłopom. Nie po- 

trzebujemy chyba wskazywać fak- 

tów? Jest jasne, że podstawą tego 

planu jest nadzieja, że uda się pozys- 

kać chłopów przez pewne posunięcia, 

które mają zaspokoić chłopskie inte- 

resy klasowe. Wśród nich na pierw- 

szem miejscu jest przyśpieszenie r e- 

formy rolnej... 

Mówmy jasno: w oligarchji rządzą- 

cej odsunięci zostali na szary koniec 

ci, którym marzyło się zrobienie cze- 
goś na wzór niemiecki czy włoski, a 

na front wysunęli się ci, którym ra- 

czej przyświecają wspomnienia i ha- 

sła rządu lubelskiego z r. 1919. 

Czy to cofnięcie się wstecz do daw- 

nych haseł klasowych — może być 

nazwane „postępem? Czy ta meto- 

da prowadzi naprawdę do powszech- 

nej moblilizacji narodowych sił po l- 

skich? 

Kto posiada ideał wydobycia z du- 
szy narodu entuzjazmu niezbędnego 
dla zbudowania Wielkiej Polski i za- 

pewnienia jej poważnego stanowiska 

w świecie, temu trudno będzie uznać 

politykę opartą na pozyskiwaniu so- 

bie jednej warstwy i to sposobami 

za Wi NA, a 0 AA 
— 

ŻYDZI W SAMORZĄDACH 
Na marginesie wyborów łódzkich 

Rozpisanie wyborów  samorządo- 
wych w Łodzi przypomina ogółowi 
sprawę, niejako zapomnianą, a mają- 
cą wielkie znaczenie: sprawę samo- 
rządu wielkich miast polskich, a w 
związku z tem całego tych miast 
rozwoju, administracji, gospodarki, 
stanu kulturalnego, nawet stanu du- 
chowego. 

Miasta są piętą Achillesową życia 
polskiego. Są nią dlatego, bo one 
właśnie stały się głównem — w o- 
statnich czasach nieomal wyłącznem 
— siedliskiem śgnieżdżącego się w Pol 
sce żydostwa. 

Miasta są ośrodkiem nerwowym 
każdego kraju i główną kuźnicą jego 
historji, jego kultury, wyższych form 
jego życia. 

Wieś jest podstawą życia narodo- 
wego, jest niewyczerpanem źródłem 
sił narodowych, jest też źródłem za- 
równo fizycznego, jak — przedewszy- 
stkiem — moralnego zdrowia narodu. 
Ale terenem, na którym się rozgrywa 
życie narodowe w swoim naczelnym 
nurcie — są zawsze miasta. Naród 
bez wsi — taki, jak Żydzi — jest 
narodem śmiertelnie chorym. Ale i 
naród z niedostatecznie rozwiniętem 
życiem miejskiem nie może być u- 
znany za naród normalny i zdrowy. 

Czemże byłyby Włochy bez Rzy- 
mu, Florencji, Wenecji, Padwy, Ge- 
nui, Medjolanu, Neapolu, Palerma — 
nie mówiąc o małych mieścinach? 
Czem byłyby Niemcy — bez Frank- 
furtu, Kolonii, Akwizgranu, Drezna, 
Hamburga. Monachjum, Berlina, bez 
Wiednia, Weimaru itd.? Czem byla- 
by Francja bez Paryża, Anglja bez 
Londynu, Rosja bez Moskwy, Por- 
tugalja bez Lizbony? 

Słabość naszego narodu w ostat- 
nich wiekach ma za jedną z nienaj- 
mniejszych przyczyn to, że poczyna- 
jąc od wieku 17-go utraciliśmy mo- | 
cne oparcie w miastach. 

To opa:cie musimy odzyskać, Mu- 
simy odbudować — utracone od lat 
kilkuset — silne, polskie mia- 
sta. Dzisiaj, właściwie, mamy jed- 
no tylko, prawdziwie polskie, wiel- 
kic miasto (Poznań) i niewielką garść 
miast średnich i małych (owych 
Gniezn, Toruniów, Inowrocławiów, 
Szamotuł, Brodnic i t. d.). Reszta 
miast w Polsce — to nie są miasta w 
całej pełni polskie, lecz miasta mie- 
szane polsko - żydowskie. 

Odbija się to, w sposób wysoce dla 
naszego narodu niekorzystny, na roli,   jaką one w życiu narodowem pel- 
nią; na panującej w nich atmosfe- 

rze duchowej, — moralnej i kultu- 
ralnej, — na ich wewnętrznem życiu 
politycznem, nawet na ich zwykłem 
bezpieczeństwie, stale zagrożonem 
przez obecność w ich obrębie obcej 
masy ludnościowej, stanowiącej nie- 
ustające pogotowie rewolucji komu- 
nistycznej. 

Walka o spolszczenie miast jest je- 
dnem z najważniejszych zadań, ja- 
kie nasz naród w najbliższej przysz- 
łości oczekują. 

Walka ta musi być toczona na 
wszystkich polach. Przedmiotem tej 
walki muszą być i sklepy, i własność 
nieruchoma, i kapitały, nagromadzo- 
ne w bankach i kasach oszczędności, 
i kancelarje adwokackie i katedry 
uniwersyteckie i biurka redaktor- 
skie i deski teatrów — i wreszcie 
dusze polskich robotników, polskich 
mieszczan i polskiej inteligencji. Na- 
rzędziem tej walki musi być przede- 
wszystkiem akcja społeczna, — musi 
być zdobywana i owiana entuzjaz- 
mem ofensywa żywych sił zorganizo- 
wanej polskiej miejskiej ludności, 

Akcja ta nie da jednak dostatecz- 
nych wyników — jeśli nie dozna na- 
leżyteśo poparcia ze strony władz. 
A władze w dużem mieście — to są 
nietylko władze państwowe. To są 
conajmniej w tej samej mierze wła- 
dze samorządowe. 

Kwestja: kogo władze miejskie 
głównie obciążają podatkami, jakim 
teatrom i jakim kasom bezprocento- 
wym udzielają subwencyj, jak pojmu- 
ją opiekę społeczną, jakiego ducha 
pielęgnują w swoich szkołach, według 
jakich zasad walczą z bezrobociem i 
t. d. — to są nieraz rzeczy o wiele 
mocniej wpływające na przekształca 
nie się, lub utrzymywanie oblicza 

  

   

  

"GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY. tą 
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PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 
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Paotzwi „MIGRENO-NERVOSIN* są ref i w TABLĘTKACĄ, 

         

miasta, niż najbardziej nawet przemy 
ślana i planowa polityka rządowa wo 
bec miast. 

To też jeśli chcemy dokonać grun- 
townego spolszczenia miast — musi- 
my w służbę temu zadaniu oddać w 
pierwszym rzędzie samorząd. 

Ale jak tu myśleć o użyciu samo- 
rządu do akcji polszczenia miast — 

skoro samorząd jest w ogromnej mie- 
rze zależny od Ż y dów! Wszak Ży- 
dzi mają w Polsce na terenie samo- 

rządu takie same prawa, jak Polacy; 

a ponieważ w miastach siła ich jest 

wyjątkowo znaczna, oraz ponieważ 

zawsze umieją oni zwabić też i nie- 

któte żywioły polskie, które gotowe 

są ich interesy popierać, więc w prak 

tyce żywioły szczerze polskie są w 

swej działalności w samorządach 
trwale skrępowane. 

Weźmy. jako przykład Łódź, 
która weszła obecnie w okres kam- 
panji przedwyborczej. Według spisu 
ludności z roku 1921, Łódź ma 53 
proc. katolików, 35 proc. Żydów. 11 
proc. ewangelików (przeważnie Niem 
ców) i 1 proc. innych. (przeważnie 
Rosjan — prawosławnych). Wystar- 
czy by Niemcy zajęli między Polaka- 
mi a Żydami stanowisko neutralne, by 
niewielka garść Polaków łódzkich 
zajęła stanowisko przychylne dla Ży- 
dów (np. socjalistyczne), by część wy 
borców poprostu nie poszła do urny 
— a polski charakter samorządu 
łódzkiego będzie zagrożony. 

Dobrze, że Polacy łódzcy przechy- 
lili się ku narodowcom — czego do- 
wód złożyli pełnem zwycięstwem li- 
sty narodowej w 1934 roku, odniesio- 
nem mimo, iż katolików jest w mieś- 
cie tylko 53 proc. Ale cóż powiedzieć 
0 innych miastach, w których ludność 
polska nie ma tak jednolicie narodo- 
wego oblicza? I co mówić np. o Piń- 
sku, który według spisu z roku 1921 
miuł 74,6 proc. ludności żydowskiej? 

Zbliżające się wybory samorządo- 
we — w Łodzi i w innych miastach, w 
których są, lub będą rozpisane, 
mają oczywiście znaczenie niemałe i 
muszą być przez obóz narodowy 
rczegrane zwycięsko. 

To nie dość jest jednak walczyć o 
równowagę niestałą, jaką jest osiąg- 
nięcie przewagi wyborczej na jedną 
kadencję. Czas już ostatni rozpocząć 
walkę inną. Walkę o to, by od rzą- 
dów w gminach miejskich i wiejskich 
zostali na stałe odsunięci Żydzi. Pol- 
ski naród musi panować w miastach, 
aby państwu polskiemu zabezpie- 
czyć normalny rozwój swojej potęg” 

  

Czy Undo przejdzie do opozycji? 
Jak donosi „Diło”, w dniach 13 i 

14 bm. odbyło się we Lwowie dwu- 
dniowe posiedzenie ukraińskiego klu 
bu sejmowego i senackiego. Przewod- 
niczył i wygłosił główny referat pos. 
Wasyl Mudryj. 

W obszernej dyskusji stwierdzono, 
że „polska polityka na ukraińskich 
ziemiach” (tak nazywają undowcy 
Małopolskę Wschodnią) jest chaoty- 
czna, gdyż jakoby nie wszędzie pro- 
wadzi się „kurs normalizacyjny“. 
Stwierdzono też, że na odcinkach 
szkolnym i gospodarczym polityka 
rządu mało się zmieniła, a na odcin- 
ku ziemskim pogorszyła się. A więc 
nie reaktywowano gimnazjum rus- 
kiego w Tarnopolu, zamkniętego w 
r. 1930 (otwarte klasy ruskie przy 
gimnazjum polskiem ukraińcy zboj- 
kotowali — red.), nie zmieniono 
szkół utrakwistycznych na ruskie, 
nie zmieniono ustawy o plebiscytach 
szkolnych, nie zatwierdza się kon- 
traktów kupna sprzedaży ziemi (or- 
dynarne kłamstwo, co możemy  do- 
kumentami udowodnić — red.), na- 
tomiast przeprowadza się koloniza- 

cję (gdzie? w jakich miejscowo- 
ściach? kto o tem wie? — red.). 

Następnie potępiono też ustawę o 
ochronie granic państwa i podkreślo- 
no, że z wysuniętych w specjalnym 
memorjale spraw rząd dotychczas za 
łatwił bardzo mało i to sprawy drob- 
niejsze, W szczególności rząd jakoby 
popiera nadal ruch staroruski (a u- 
kraińców to nie? a kogo wybrano do 
sejmu? — red.), nie przekazuje ukra- 
ińcom Domu Narodowego, co jakoby 
już dawno jest zdecydowane, i t. d. 

Streszczający powyższe tezy ko- 
munikat wzywa społeczeństwo rus- 
kie do wzmocnionej pracy na wszyst- 
kich odcinkach pracy narodowej. 
W tym samym numerze „Diła* u- 

mieszczone są dwa dalsze artykuły 
na temat „normalizacji”. W jednym z 
nich — w sprawozdaniu z wiecu po- 
sła Barana — mówi się, że jednak u- 
kraińscy posłowie wyjednali u rządu 
zniesienie Berezy (dla ukraińców — 
red.), przedterminowe zwalnianie 
więźniów politycznych i szereg _in- 
nych koncesyj — drobniejszych. Na- 
tomiast w sprawach gospodarczych 

klasowemi, za politykę odpo- 
wiadającą potrzebom i wielkości 

chwili... 

A to tem bardziej, że w świecie 
współczesnym i w Polsce dzisiejszej 

żywe jest w warstwach ludowych po- 

czucie narodowe, że jest ono silniej- 

sze niż poczucie egoizmu klasowego. 

Nie wahamy się twierdzić, że chłop 
polski w r. 1936 ma większą tęskno- 

tę do rządów „sprawiedliwych” i zdol 

nych do zbudowania Wielkiej Pol- 

ski, niż do rządów, które mu dadzą 

na papierze „reformę rolną" i zadość 

uczynienie innym interesom ściśle 

chłopskim... 

Uwagi krytyczne o nowym planie     piłsudczyków,: pragnących przy jego | 

pomocy utrzymać władzę w Polsce 
w swem ręku, odkładamy na później. 

Dziś chodziło nam o to, by się przy- 

czynić do ujawnienia i należytego zro 

zumienia tego planu. 

Istotę jego stanowią dwie rzeczy: 

„Oparcie ustroju państwa na władzy 

jednostki i zjednanie dla oligarchii 

rządzącej warstwy ludowej (przede- 

wszystkiem chłopów) przez uderzenie 

w nutę interesów, interesów  klaso- 

wych. 
Ten pozornie „nowy plan nie jest 

wcale nowy. Jest on, znany społe- 

czeństwu zarówno z teorji jak i z 

praktyki. Jeżeli po tylu latach pił- 

sudczycy znowu do niego wracają, 
to chyba dlatego, że innego nie mają...   

zyskano więcej, gdyż kredyty dopie- 
ro będą zrealizowane. W innym ar- 
tykule — wstępnym — stawiają u- 
kraińcy szereg żądań w sprawie 
szkolnictwa. 
Jak widzimy, undowscy posłowie co 

innego mówią na wiecach, a co inne- 
go na swoich obradach poselskich. 
Na wiecach chcą zyskać masy i chwa 
lą się przed niemi zdobytemi sukce- 
sami. Z obrad wydają oficjalne komu- 
nikaty, w których wpisują skargi na 
„polską politykę na ukraińskich zie- 
miach“. A ta „polska polityka” na- 
wet nic nie ma przeciw temu, żeby 
polskie ziemie w sposób jawny nazy- 
wać ukraińskiemi, 

Być może, że komunikat undow- 
ski ma oznaczać początek opozycji 
Unda przeciw rządowi, z którego łas- 
ki undowcy mają poselskie fotele i 
serdele. Z drugiej jednak strony jest 
możliwe, że chodzi tu o dąsy, które 
mają na celu uzyskanie wyższej ceny 
za przyjaźń sanacji z Undem. 

—:-:-— 

Konferencja trzech 
mocarstw w Londynie 

PARYŻ (PAT). Havas donosi: Po- 
między Paryżem, Londynem i Bruk- 
selą odbywa się żywa wymiana zdań 
na temat konferencji w Brukseli. Jak 
zdaje się, premjer Van Zeeland zgo- 
dził się na wniosek angielski, aby 
narada trzech państw odbyła się w 
Londynie, zamiast w Brukseli, Cho- 
dzi obecnie o datę. Min. Delbos wyzna 
czył na 24 bm. dyskusję o polityce 
zagranicznej w izbie deputowanych. 
Ponieważ narada trwać miałaby dwa 
dni, min. Delbos musiałby odroczyć 
debaty izby. 

Niema jednak już teraz wątpliwoś- 
ci, że wstępna narada przedstawicie- 
li trzech państw lokarneńskich doj- 
dzie do skutku może 23 bm., a może 
nieco później.   

— 

PRZEGLĄD PRASY 
KONSERWATYSTOM ZA WIERNĄ 

SŁUŻBĘ 

Co to ma znaczyć? — pyta konser- 

watywny „Czas”, cytując zapowiedź 

„Kurjera Czerwonego” 0 mającem 
nastąpić zaostrzeniu reformy rolnej, 

Według tej zapowiedzi minimum nie- 

podlegające przymusowej parcelacji. 

(150 ha i na kresach 300 ha) zostałoby: 

obniżone, oraz zniesionoby zwolnienie. 

od parcelacji dla obszarów uprawia- 

jących plantacje burakowe. „W naj- 

bliższej już przyszłości — twierdzi, 

sanacyjny czerwoniak — należy ocze=: 
kiwać zdecydowanych na tym odcinku) 

przemian”. A 

Organ ziemiański jest zaniepokojo-- 

ny. „Czas* nie chce jednak jereokaj 
w tę wiadomość uwierzyć. Pyta z 
pewnym sceptycyzmem: 

„Czy zamieszczenie pogłoski o pro** 
jektowanem rzekomo obostrzeniu refor- 
my rolnej jest pomysłem redakcji „Kur- 
jera Czerwonego”, p „pochodzi ona 
z owego nieoficjalnego biura (p. Stpiczyń 
skiego), czy też istotnie rząd nosi się 
z takiemi zamiarami. Byłoby dobrze, 

gdyby na powyższe pytania ukazała się 
miarodajna odpowiedź. Sytuacja byłaby, 
przynajmniej jasna , к, 

Narazie są tylko zapowiedzi nieo- 

ficjalne. Pojawiły się one w różnej 

formie w „Kur. Por. , w „Pols.e 

Zbroi---', w „Gaz. Polskiej”. Ż pro- 

wincjonalch pism sanacyjny „Głos 
Pomorski” w Toruniu pisał: 

„należy zmienić co prędzej ramy do-. 
tychczasowych zasad reformy rolnej, 

by szybciej, niż dotąd, realizować prze- 
budowę ustroju rolnego: A> 

A „Przodownik Wiejski”, organ 

prorządowej młodzieży wiejskiej 
„Siew“, zwraca się do rządu z wy- 
raźnem wezwaniem: 

„Jeśli rząd chce mieć chłopów po swo- 
jej stronie, to musi przeprowadzić refor- 
mę ustroju rolnego, zmierzającą do stwo 
rzenia drobnych gospodarstw rolnych z 
wielkich fortun magnackich i obszarów 
ziemiańskich”, 

W związku z temi doniesieniami no-. 
tuje „Polonia“ pogłoskę, że 

„dla podkreślenia znaczenia problemu; 
rolnego dokonana będzie rekonstrukcja, 
rządu, najpoważniejszym kandydatem; 
na premjera będzie obecny minister rol-. 
nictwa, p. Juljusz Poniatowski”. 

Słowem dla konserwatystów same; 
nieprzyjemne prognostyki. : 

ZATRZASNĄ DRZWIAMI? 

P. Mackiewicz liczy się juž z bili 
skiem zerwaniem z obozem rządo-. 
wym: 

„Z ludźmi z „Kurjera Porannego" łą+. 
czy nas wspólny kult dla osoby Marszał-. 
ka. Przez wzgląd na ten kult nie chcie-. 
libyśmy, aby nasze nieuniknione rozsta-. 
nie dabyło się w akompanjamencie trza-. 
skanych drzwi. Ale paniewaž i to oka-. 
zało się niemożliwe, więc potrafimy w: 
te drzwi trzasnąć, niegorzej, niż tamta; 
strona”, 

DOKĄD DALSZA EKSPANSJA? 

Polska Informacja Polityczna, tuba 
naszego M. S. Z., ogłasza komunikat, 
oceniający porozumienie niemiecko - 
austrjackie. Obok myśli, nie podlega- 
jących dyskusji znajdujemy tam ta- 
kie uwagi: 

„Przez układ swój z Austrją Rzesza 
otwiera sobie drogę w kierunku Europy 
południowo - wschodniej. Wydarzenia 
ostatnich miesięcy (np. bałkańska wizy- 
ta Schachta) wskazywały coraz wyraż- 
niej, iż tam właśnie kieruje się poli- 
tyczne i gospodarcze zainteresowania 

iemiec. ład z Austrją stanowi po- 
twierdzenie i realizację tych tendencyj”. 

Wynikałoby z tego, że dalsza eks- 
pansja polityczna Niemiec pójdzie 
akurat w tym kierunku, gdzie spotkać 
się musi z oporem swego najświeższe 
go partnera t.j. Włoch. Pol. Inf. Pol. 
nic nie wspomina o innych możliwych 
kierunkach niemieckiego parcia. A 
przecież w tym samym numerze ,,Ga- 
zety Polskiej”, w którym znajdujemy 
ów komunikat P. I. P., korespondent 
londyński tego pisma notuje przewi- 
dywania lewicowej prasy angielskiej, 
że 

„po uregulowaniu sprawy z Wiedniem 
Lis i ios ac z Ansch- 
lussu rozpocznie się okres ężonego 
„Drang nach Osten“, który pójdzie aż 
tak daleko, że wywoła konflikt pomię- 
dzy Niemcami a rw Według niej 
zwa, etapem tej s dzie 

jgę Narodów, ańsk i dlatego ze Li 
by wszyscy jej członkowie poparli Pol- 
skę gdy będzie musiała ona wystąpić w 
imieniu Ligi. ‹ 

Z drugiej strony nie zapominają tu- 
taj, że na liście żądań niemieckich są 
również sprawy, blisko dotyczące Anglji. 
Trzecia Rzesza będzie się eT te) 
zwrotu kolonji, prędzej czy później 
Dlatego też i konserwatywna prasa an- 
gielska nie może spoglądać bez nie- 
pokoju na każdy przejaw wzmocnienia 
jej siły”. 

Poco zakrywać oczy na możliwości 
ekspansji Niemi:c w kierunku wschod 
nim? Prasa angielska liczy się z 
dwiema takiemi możliwościami: ku 
wschodowi i ku kolonjom. A naszą 
agencja półurzędowa udaje, że wie- 
rzy w jeden tylko pochód Niemiec: 
ku Bałkanom... i tylko ku Bałkanom!.,
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Schizofrenia i rymy 
W labiryncie poetyckich „skojarzeń” 

Sztuka, to rzeczywistość widziana 
przez pryzmat indywidualności — po 
wiedział Emile Zola, Miał dużo racji. 
[Wprawdzie ta definicja budzi zastrze- 
żenia ze względu ną swój szeroki za* 
kres i sformułowanie, bowiem przy 
dosłownem jej rozumieniu za dzieło 
sztuki trzebaby uważać każdą indywi 
dualną wypowiedź, dotyczącą rzeczy- 
wistości, a przecież tak nie jest. Ale, 
gdy zwęzić zakres rozpatrywanych 
wypowiedzi artystycznych, wyrażają- 
cych przeżycia ludzi w zetknięciu z 
rzeczywistością, to pierwszą rzeczą, 
[jaka się narzuca, jest doniosłość czyn 
nika indywidualnego w tych wypo- 
wiedziach i, co za tem idzie, trudność 
w znalezieniu wspólnych kryterjów w 
ocenie wartości tych wypowiedzi, jako 
dzieł sztuki, 

Dlatego też krytyka artystyczna 
jest rzeczą tak trudną. Oczywiście w 
tym wypadku, jeśli się nie chce jej 
traktować jak rzemiosło, wymagające 
przedewszystkiem rutyny, lecz jako 
pracę twórczą, podobnie jak praca ar- 
tysty, a polegającą na odtworzeniu, 
przeżyciu i ocenie tego, co artysta 
pragnął wyrazić, Subjektywna posta- 
'wa wobec dzieła sztuki i związana z 
nią ocena narzuca się przedewszyst: 
kiem; ocena objektywna jest proce- 
sem wtórnym. Przy wydawaniu tej o- 
ceny „objektywnej“, gdy chcemy o- 
przeć się na ogólnie przyjętych i uzna 
mych kanonach piękna i posługiwać 
się powszechnie panującemi kryterja- 
mi jego wartości, niejednokrotnie mu- 
simy pokonywać rozmaite trudności, 
nagromadzone przez zbiorowe sugest- 
je, nakazujące uznawać pewne prądy 
aktualnie panujące w sztuce za wła- 
ściwy wyraz artystycznego spojrzenia 
na świat. 

Te i tym podobne refleksje nasuwa 
fa się przy zetknięciu z niektóremi 
dziełami współczesnej sztuki, a zwła- 
szcza plastyki i poezji. Utwory niejed 
nego ze współczesnych poetów wywo- 
łują wrażenie, jakgdyby pisane były 
w języku małej Lapės ludzi, wybra- 
nych, przebywających gdzieš na za- 
wrotnych wysokościach estetycznej 
kontemplacji świata, niedostępnej dla 
ogółu. A nierzadko wywołują też wra 
żenie inne, całkowicie tamtemu prze” 
ciwne — mianowicie, iż są tworami 
psychik schorzałych. 

Oto, dla przykładu, utwór jednego 
№ poetów „awangardy“. 

Dždžeją lišciosieki 
mgleją sinorzeki 
w zaobłoczu gór 
sinym iwopłaczem 
niebo zaobłacza 
jesienny wtór... 

Przeciętny człowiek po przeczyta- 
niu tego wiersza przeciera oczy i py- 
ta: — Po jakiemu to? A krytyk — 
znawca odpowiada: — to jest utwór 
poetycki o szczególnej formie, poleg: 
jącej na użyciu metafory, oraz posłu- 
giwaniu się słowami, którym odebrano 
ich treść znaczeniową, pozostawiając 
siłę kojarzenia. Poeta chciał w ten 

NR SARAS TS TT ANTENNS 

Profesor Morawski 
zosta! nadal rektorem 

Konserwatorium 
£. minister W. R. i O, P, w dn. 25 czerwca 

1936 r. zatwierdził wybór prof, Eugenjusza 
Morawskiego na rektora Państwowego Kon- 
serwatorjum Muzycznego w Warszawie po- 
newnie na okres trzech lat, 

  

  

sposób wyrazić swe przeżycie wobec... 
Przeciętny człowiek pokiwa głową 

— nadal niewiele rozumiejąc — ale 
z pewnym szacunkiem dla „szczegól- 
nej formy poetyckiej”, która jego sa- 
mego niezbyt zresztą zachwyca. 

Psychologowie są w takim wypad- 
ku bardziej — bezwzśględni. Nie ba- 
wią się w odczuwanie estetycznych od 
ruchów duszy poety, lecz kissylikają 
objawy. Przykład: wiersz drukowany 
przed laty w krakowskiem „Życiu”; 
O bezskrzypcowych łkań 
Tańce gwiazd pod oponą niebiosów! 
O tęcze pełne migotań i drgań 
Świetlaków wśród kwiecia zapomnień 

i wrzosów.. 
Psycholog o takim wierszu powiada 

poprostu: — „najbardziej powierz- 
chowne skojarzenia dźwiękowe... lo- 
gicznych związków niema *), typowy 
utwór schizofrenika. Ażeby zaś nie po 
zostawić żadnych wątpliwości, co do 
słuszności swego sądu, przytaczają 
mnóstwo przykładów tak mowy wią- 
zanej, jak i — prozy, Oto jeden z 

  

  

nich: — „takoweć se lud butyniosąc, 
lorenz, jutro... doleme tatą guta oli 
wargi mąka nos...”, albo; „Wili, Lili, 
całe moje Lili jest róży mojej... a ja 
będę aniołkiem w niebie i będę królo- 
wała w całej Europie..." *). Psycho- 
logowie zestawiają takie i tym podob 
ne przykłady poezji i prozy i wydają 
bezapelacyjne orzeczenie — schizo- 
frenja! 

Od czasu do czasu jakiś młodzie- 
niec w twórczej męce rzuca na pa- 
pier zawiłe metafory i wysila się na 
najbardziej nieoczekiwane „skojarze- 
nia dźwiękowe". Powstaje wiersz, 
Krytycy chwieją głowami: „bardzo 
interesujący eksperyment", „obiecu- 
jący prąd artystyczny”, a psychologo 
wie powtarzają z uporem — schizo- 
frenjal 

Naprawdę, jakże trudno o objektyw 
ną ocenę ludzkich dzieł! 

) * Stanisław Grzelecki. 

t II. 4 Witwicki „Psychologia, 
*) Pio jagnostyka psychja- trowski „ 

tryczna”.   

  

Św. Jerzy patronem Warszawy? 
Skąd się wzięła syrena w herbie stolicy 

W jednem z czasopism ilustrowanych 
w numerzę specjalnie poświęconym War. 
szawie znalazł się ciekawy artykulik 
przedstawiający dzieje pieczęci herbowej 
miasta Warsżawy, Z wywodów tych wy- 
nika, że dzisiejszy herb stolicy, piękna 
syrena, która już tak zrosła się z tra- 
dycją Warszawy, nie ma nic wspólnego 
zwłaściwą pierwotną pieczęcią miasta z 
czasów ks, Mazowieckich, 

Okazuje się na podstawie świadectwa 
kronikarzy, że na najstarszej pieczęci 
Warszawy z XII w. widnieje nie syrena, 
lecz św. Jerzy, walczący ze smokiem. 
Rozpowszechniony wśród średniowiecz- 
nego rycerstwa kult św. Jerzego, pa- 
trona wojska, krzewił się i w Polsce sze- 
roko; historyk Warszawy, Walery Przy- 
borowski twierdzi, że w najstarszej dziel. 

STOSUJE SIE 

PASTYLKI 

2) BELGIJSKIE 
m GASECKIEGO (:KOGUTKIEM) 
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ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA 

Międzynarodowa umowa wydawnicza 
„Neue Freie Presse zawarła z jedną z 
największych angielskich instytucyj wy- 
dawniczych, firmą Hutchinson et Co Ltd. 
w Londynie umowę, wedle której ta fir- 
ma tłumaczyć będzie na język angielski 
i spieniężać prawo przedruku w Anglji 
i jej kolonjach oraz w Ameryce warto- 
ściowe książki napisane w języku nie- 
mieckim, włoskim, węgierskim, czeskim, 
słowackim, polskim, serbskim, kroackim 
lub słowiańskim, 

  

KRONIKA KULTURALNA 

Ofiary na rzecz Muzeum Narodowego. 
Z okazji ostatniego koncertu Jana Kie- 
pury z dziedzińca arkadowego zamku 
Królewskiego na Wawelu na dochód bu 
dowy Muzeum Narodowego w Krako- 
wie, który to koncert transmitowany był 
na liczne rozgłośnie radjowe, z całej 
Polski i zagranicy napływają do Krako- 
wa datki na budowę Muzeum Narodo- 
wego. Komitet budowy Muzeum Narodo 
wego prosi dalszych ofiarodawców o 
przysyłanie ofiar albo na konto Komite- 
tu P. К. O. Nr. 400.100, albo też przeka- 
zem pocztowym pod adresem: „Komitet 
Budowy Muzeum Narodowego, Kraków, 
Ratusz, z dopiskiem „Za koncert Kie- 
pury”, 

KRONIKA NAUKOWA 

Dwa nowe fundusze stypendjalne dla 
lekarzy - naukowców, — Dla uczcze- 
nia pamięci doktora Władysława Ko* 
pytowskiego, zasłużonego ordynatora 
szpitala św, Łazarza, oraz dr. Ksawerego 
Watraszewskiego, naczelnego lekarza te- 
$oż szpitala, i w celu nawiązania łącz- 
ności z ich działalnością naukową — 
szpitalne „Koło Dermatologów i Lekarzy 
innych działów szpitala św, Łazarza” u- 
tworzyło dwa wieczyste fundusze stypen- 
djalne, które wynoszą po 3.000 złotych 
każdy, Z odsetek od tych sum ufundowa- 
ne są dwie nagrody, każda po 450 zło- 
tych, wypłacane co 3 lata za najlepszą 
i wyróżnioną pracę z zakresu 'anatomji 
patologicznej skóry, oraz z dziedziny sy- 
filidologji, Zgłoszone prace muszą posia- 
dać cechy prac oryginalnych, Odpowia- 
dające warunkom konkursowe prace, któ- 

  

ZEWSZĄD... 
ZABYTKI NA HELU 

Ze wszystkich miejscowości półwyspu 
Helskiego, najwięcej zabytków z daw- 
nych wieków posiada obecne kąpielisko 
nadnżgrskie Hel. Mieszczą się one w 
dawnym kościele katolickim, który od 
roku 1525 służy wyznaniu ewangelickie- 
mu. Kościół posiada w swem wnętrzu 
szereg dzieł sztuki, z pośród których na 
pierwszem miejscu wybija się rzeźba z 
czasów romańskich „Zaśnięcie N. Marji 
Panny”, pozatem średniowieczny  tryp- 
tyk z XV-go wieku oraz obraz „Chry- 
stus przed Piłatem” płótno ze szkoły 
Rembrandta. Osobliwe są figury świę- 
tych np. św. Andrzeja z XV-go wieku z 
wyrytem na cokole „merkiem” czyli zna 
kiem rybackim, przypominającym herb 
szlachecki, Ciekawe są różne wota, a 
między niemi przepiękny model fregaty 
rosyjskiej przypominający rok 1734, gdy 
flota rosyjska groziia zbombardowaniem 
ówczesnego miasta Helu. Fregata wis' 
na środku świątyni, obok świeczników 
„zwieszających się ze stropu. Zachował   

się bogaty również zbiór ksiąg od XIV 
stulecia. 

WYPRAWA NA ODSZUKANIE 
NAJWIĘKSZEGO METEORU 

ŚWIATA 
Rosyjska akademja nauk postanowiła 

zorganizować w niedługim czasie wypra- 
wę powietrzną celem odszukania meteoru, 
który w dniu 30 czerwca 1908 roku spadł 
w tajgę syberyjską, rozciągającą się nad 
rzeką Podkamennaia Tunguska, Wszyst- 
kie dotychczasowe próby, żeby droga lą- 
dową dotrzeć do miejsca, gdzie spadł ol- 
brzymi kamień niebieski, spełzły na ni- 
czem ze względu na niebywałe trudności 
dostępu, 

Samoloty ekspedycji zabierają ze sobą 
Iotografėw, którzy dokonają szeregu 
zdjęć okolicy, Przypuszcza się, że klisze 
ujawnią wyraźnie tę część tajgi, która 
zniszczona została przez upadek meteoru, 
Stwierdzi się następnie, czy samoloty bę- 
dą mogły lądować w okolicy, aby wypra- 
wa mogła dotrzeć już konno do miejsca, 
gdzie od 28 lat spoczywa olbrzymi głaz.   

re wyszły w druku w polskiej prasie le- 
karskiej w latach 1934, 1935, 1936, na- 
leży zgłosić do dnia 15-40 marca 
1937 roku, do dyrektora szpitala 
świętego Łazarza w Warszawie. Rozpa- 
trzenie zgłoszonych prac nastąpi naj- 
później do dnia 15 maja 1937 r. 

Uczony amerykański w Biskupinie, — 
W tych dniach zwiedził szczegółowo 
wykopaliska w Biskupinie uczony ame- 
rykański, p. Nikander Strelsky, docent 
slawistyki Jassar College w Nowym Jor 
ku. P. Strelsky dowiedział się o odkry- 
ciach w Biskupinie w końcu kwietnia 
b. r. z artykułu paryskiej „Illustration” 
i przez trzy tygodnie żona jego poszuki- 
wała w bibljotekach nowojorskich bliż- 
szych informacyj o naszej prasłowiań- 
skiej osadzie bagiennej. Nie znajdując 
żadnej literatury na ten temat, zdecydo- 
wał się p. Strelsky zwiedzić osobiście 
wykopaliska z okazji swego przyjazdu 
do Polski na kurs letni o kulturze pol- 
skiej w Krakowie i w dniu 6 b. m. przy- 
był do Biskupina w towarzystwie p. inż. 
Knothego z Torunia z listami polecające 
mi prof. Stefana Mierzwy, dyrektora 
Fundacji Kościuszkowskiej w Nowym 
Jorku. W Biskupinie zabawił doc. Strel- 
sky niemal cały dzień i po bardzo szcze- 
gółowem zaznajomieniu się z wykopali- 
skami, które go ogromnie zainteresowa- 
ły, wyraził przekonanie, że odpowiednia 
propaganda w Stanach Zjednoczonych 
mogłaby zainteresować Polonję amery- 
kańską i ułatwić uzyskanie środków na 
dalsze badania i racjonalną konserwację 
osady, Docent Strelsky obiecał Instytuto 
wi Prehistorycznemu Uniwersytetu Po- 
znańskiego swe pośrednictwo i pomoc w 
stosunkach ze Stanami Zjednoczonemi. 

KRONIKA MUZYCZNA i 

Poznański chór katedralny wystąpi we 
Frankiurcie nad Menem. — Chlubnie 
znany z szeregu udanych koncertów w 
kraju i zagranicą poznański chór kate- 
dralny wystąpi 9 i 10 października r. b. 
na Międzynarodowym Kongresie Kato- 
lickim we Frankfurcie nad Menem pod 
dyrekcją swego kierownika ks, Giebu- 
rowskiego. W drodze Konkursu między- 
narodowe jury we Frankfurcie wyróżniło 
koncert wiolonczelowy J. Maklakiewi- 

  

DZIWNY PAN 
Na ulicach Nowego Jorku co tydzień o 

tej samej godzinie dziwny pan intryguje 
przechodniów. Na głowie ma kapelusz 
niespotykanych rozmiarów, w pasie spię- 
ty jest szeroką i grubą klamrą, trzyma 
stale rękę przy ustach i mówi bez przer- 
wy, jakgdyby do siebie i tak cicho, że go 
nie można zrozumieć, Przytem obserwuje 
z pewną natrętnością przechodzące ko- 
biety i gdy któraś spodoba mu się ze stro. 
ju i elegancji, ćdzie za nią zdecydowanym 
krokiem, 

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że 
to jakiś manjak, przed którym płeć pięk- 
na Nowego Jorku winna się mieć na baca. 
ność, W rzeczywistości jednak jest to ra- 
djo-reporter nowego stylu, który bezpo- 
średnio słuchaczom komunikuje swoje u- 
wagi i spostrzeżenia na temat wiosennej 
mody kobiecej, którą obserwuje na uli- 
cach miasta. Całą instalację radjową nos: 
ze sobą. Olbrzymi kapelusz zawiera apa- 
rat nadawczy, pas — akumulatory, a jego 
ręka — mikrofon, = 

WALKA 30 RYBAKÓW, 
Z WIELORYBEM 

Niebezpiecznej przygody doświadczyli 
rybacy, którzy wypłynęli na połów ryb z   

cza, który zostanie odegrany na wymie- 
nionym kongrėsie przez niemieckiego 
solistę, A. Hólschera z towarzyszeniem 
franklurckiej orkiestry filharmonicznej, 

KRONIKA TEATRALNA 
pink ei miskas go 

Jaracz w rodzinnem mieście, — Teatr 
Ateneum z Warszawy przybył do Tarno- 
wa i dał na scenie Sokoła sztukę Somi- 
na p. t. „Zamach” ze Stefanem Jaraczem 
w roli tytułowej. Artystów przyjmowano 
owacyjnie, szczególnie zaś Jaracza, po- 
chodzącego z Tarnowa, 

KRONIKA FILMOWA 

Kongres filmowców - amatorów, — 
W dniach 25 — 29 lipca odbędzie się w 
Berlinie V konkurs i II międzynarodowy 
kongres filmowców amatorów. Ustalono 
następujące kategorje filmów: filmy do- 
kumentarne, filmy z akcją, krajoznawcze 
i turystyczne, kolorowe i dźwiękowe. 

Problemy filmowe i radjofoniczne w 
Genewie. — Komisja międzynarodowej 
współpracy intelektualnej przy , Lidzę 
Narodów, zebrała się na posiedzenie 
poświęcone specjalnie problemom kine. 
matografji i radjofonii. 

Programy filmowe podczas olimpjady 
berlińskiej —  Kinoteatry  berlińskie 
przygotowały w związku z nadchodzącą 
Olimpjadą, specjalne programy filmowe, 
na które składają się czołowe kreacje fil- 
mu niemieckiego, Wśród filmów tych 
znajduje się również film Jana Kiepury, 
p. L „W słońcu”, który cieszy się w Ber 
linie dużem powodzeniem. Równocześnie 
odbędzie się w kinoteatrze wioski olim- 
pijskiej pokaz około 25 filmów oraz 
przeszło 35 krótkometrażówek niemiec- 
kich. 

Z Centralnego Biura Filmowego. — 
Od dnia 7 lipca do dnia 11 lipca r. b. 
wł. dopuszczono do wyświetlania pu- 
blicznego następujące filmy: 1) „Tygod- 
nik Dźwiękowy Foxa" Nr. X/2, dla mło- 
dzieży dozwolony, wytwórni Fox Film 
Ameryka; 2) „Uśmiech dziecka”, da 
młodzieży dozwolony, wytwórni P. A. T. 
Warszawa. 3) „Tygodnik Dźwiękowy 
P. A. T. Nr. 28 (36) dla młodzieży dozwo 
lony, wytwórni Pat i różne zagraniczne. 
4) „Mecz bokserski Louis — Schmeling", 

wyspy Printzipo, leżącej na morzu Mar- 
mara, 

Po kilku godzinach połowu stwierdzili 
nagle, że połączonym łodziom zagraża 
niebezpieczeństwo zatonięcia, gdyż do 
siecj dostał się jakiś niesamowicie ciężki 
łup: był to olbrzymi wieloryb, który usi- 
łował uwolnić się z sieci i wskutek tych 
wysiłków odciągnął łodzie o 30 klm, od 
brzegu. Wyprawa skończyłaby się tra- 
gicznie i jeden wieloryb zwyciężyłby kil- 
kudziesięciu rybaków, gdyby nie pomoc 
przepływających obok innych łodzi, Do- 
piero zjednocżony wysiłek ponad 80 ry- 
baków pokonał straszliwy opór wieloryba, 
którego przyciągnięto do brzegu. Okazało 
się, że wieloryb był jedynym w swoim 
rodzaju, Ważył bowiem przeszło trzy 
tonny, 

LICZBA STUDENTÓW 
W UNIWERSYTETACH NIEMIECKICH 

ZMNIEJSZA SIĘ 
Prasa niemiecka podaje, że liczba stu- 

dentów w uniwersytetach niemieckich 
stale się zmniejsza. Gdy w roku 1933 na 
semestr letni zapisało się do uniwersyte- 
tów 14.000 nowych studentów, — w tym 

roku imatryXulowało się zaledwie 7.000 
Wogóle liczba studentów zmalała w tym 
okresie z 116.000 do 77.000, t. j. o 33   

nicy warszawskiej na Nowem Mieście 
(znowu wbrew tradycji nie Stare, lecz 
Nowe Miasto jest najstarszą częścią sto- 
licy), stał niegdyś kościół św. Jerzego 
(gdzie dziś ulica Świętojerska), który 
przetrwał jakoby do XIX stulecia; dziś 
pozostały po nim jedynie drobne szcząt- 
ki murów, widoczne w posesji Nr, 8 na 
ulicy Świętojerskiej. : 

Skąd jednak wzięła się w herbie War- 
szawy legendarna syrena, jakim sposo- 
bem zajęła miejsce św. Jura na pieczęci 
miejskiej? Stało się to prawdopodobnie 
dzięki bujnej fantazji rytowników wielo- 
krotnie przetwarzających pieczęć. W fan. 
tazji tej figura świętego zlała się w jed- 
no ze smokiem; powstała stąd dziwaczna 
postać pół-rycerza, pół smoka, którego 
kroniki nazywają „śryfem”, Z biegiem lat, 
w miarę coraz częstszego przerysowywa- 

nia pieczęci, ślady pierwowzoru zacierały 
się coraz bardziej, gryfowi przyrastaly 
szpony, pletwy, rybi ogon, aż wreszcie 
któryś z rysowników, zasugestjonowany 
może legendą o wiślanej syrenie, pomy- 
lił się co do płci bajecznego rycerza i za. 
miast gryfa, wyłoniła się na pieczęci nie” 
wiasta w rybiej łusce z mieczem w ręku. 
Nikt przyglądając się dzisiejszemu herbo 
wi Warszawy nie zastanawiał się nigdy 
co znaczy ten miecz w ręku wodnej rusał. 
ki? A jest to właśnie jedyna pozostałość 
dawnej średniowiecznej pieczęci, ślad 
pierwowzoru z postacią rycerza i smoka. 

Więc choć do Warszawy już tak przy= 
lgnęła wdzięczna nazwa Syreniego Gro- 
du, należałoby może zdegradować pogań- 
ską boginkę, a przywrócić stolicy jej za- 
pomnianego rycerskiego patrona, które- 
mu, jako miasto waleczne i dzielne, wsty 

duby przecież nie przyniosła? | (a. j.). 

Konkurs na dzieło 
o Chopinie 

Instytut Fryderyka Chopina w Warsza* 
wie ogłasza konkurs na dzieło o życiu 1 

twórczości Fr. Chopina, o jego znaczeniu 

dla Polski i świata w ujęciu popularnem do 
użytku w szkołach powszechnych, Obję* 

tość dziełka nie powinna przekraczać 64 
stron formatu 16-ki (na jednej stronie plus - 

- minus 37 wierszy po 57 liter w każdym 

wierszu), Utwory konkursowe należy nad- 
syłać pisane na maszynie, względnie odręcz- 

mie pismem b. czytelnem. Na egzemplarzu 
utworu, nadesłanego na konkurs, autor wte 
nien podać oprócz tytułu wybrane przez 
siebie godło; godło to powinno być powtó- 
rzone na zamkniętej kopercie, zawięrającej 

wewnątrz nazwisko i adres autora, Utwory 
konkursowe nadsyłać należy do dnia 15 

stycznia 1937 roku (termin ostateczny - prze 

dłużony) włącznie, pod adresem I. Е. С. м/ 

Warszawie, plac Dąbrowskiego Nr. 2. Za 
najlepsze utwory sąd konkursowy przyznaje 

dwie nagrody ufundowane przez [. Е. С. 
pierwszą nagrodę w wysokości zł, 500,—, 

drugą: zł, 200— Pozatem sąd konkursowy 

może też przyznać dyplomy uznania za wy* 

bitniejsze utwory nadesłane na konkurs. 

Prawa autorskie do pracy odznaczonych I i 

II nagrodą stają się tem samem wyłączną 

własnością I, F. C, na wszystkie kraje i na 

czas trwania ochrony prawa autorskiego 

Skład sądu konkursowego stanowią: pp. J. 

"Balicki, L. Binental, Br, Keuprulian Wójcik, 

W. Maliszewski, E, Morawski, St. Niewia- 

domski, $. Śledziński . Lidzki, Na życzenie 
autorów Biuro Instytutu wysyła szczegóło- 

we wskazówki metodyczne, 

dla młodzieży dozwolony, wytwórni R. 
K. O. Radio Ameryka. 5) „Młodzież Mia 
sta Kominów”, dla młodzieży dozwolo- 
ny, wytwórni Awangarda, Warszawa. 6) 
„Ślubowanie akademickie", dla mło- 
dzieży dozwolony, wytwórni St. Rodo- 
wicz, Warszawa. 

    

  

proc. Najbardziej objęte są tym ruchem 
mniejsze uniwersytety niemieckie, w 
których redukcja dochodzi niekiedy do 
50 proc., jak w Kilonii, Erlangen. Greifs 
waldzie, Marburgu, Lipsku, Giessen i 
Rostok. Uniwersytety wielkich miast za- 
chowały swoją poprzednią liczbę stu- 
dentów. Ruch ten naogół uważany jest 
w Niemczech za korzystny, Ma on być 
wynikiem rozmaitych zarządzeń, mają- 
cych na celu ograniczenie niebezpieczeń 
stwa wytwarzania proletarjatu akade- 
mickiego. Liczba bezrobotnych akademi- 
ków pokaźnie zmalała i jest nadzieja, że 
wkrótce zjawisko spauperyzowanych a- 
kademików będzie należało do prze- 
szłości. 
UCZENICE NIEMIECKIE MUSZĄ UMIĘĆ 

GOTOWAĆ 
Na mocy dekretu Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych Rzeszy, uczenice szkół śred- 
nich w Niemczech, chcące uzyskać promocję 
do ostatnich klas żeńskich szkół średnich, 
wykazać muszą się od roku przyszłego sze- 
regiem ściśle ustalonych wiadomości z za- 
kresu prac gospodarczych i domowych, Rów 
nocześnie minister Spraw Wewnętrznych 
zwraca uwagę na konieczność prowadzenia 
intensywnej propagandy  przeciwalkoholo+ 
wej wśród młodzieży szkolnej, 
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Zeznania żydowskie w sądach 
W sprawie wiarogodności zeznań świadków Zydów 

«Nasz Przegląd” (z dnia 2 b. m.) 
zaatakował adwokata Stanisława 
Błeszyńskiego w artykule zatytuło- 
wanym: „Naśladowca adw. Kowal- 
skiego na warszawskim gruncie”, 
W związku z a napaścią otrzyma 
liśmy od mec. Błeszyńskiego list, wy 
jaśniający dokładnie istotę sprawy. 

ist ten przytaczamy poniżej prawie 
w całości ze względu na doniosłość 
poruszonego zagadnienia. 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Wobec niebywałej w tonie i zgruntu 
nieprawdziwej notatki w „Naszym Prze- 
ślądzie” p. t. „Naśladowca adw. Kowal- 
skiego na warszawskim gruncie” z dnia 
2 b. m. uprzejmie komunikuję co na- 

stępuje: 
W sprawie Szymczyka nie poruszałem 

absolutnie momentow wyznaniowych, u- 
trzymywałem jedynie, iż należy dać wia 
rę świadkom chrześcijanom, gdyż jako 
współpracujący z powodem mogli osobi- 
ście obserwować jego pracę. 8o jedno je- 
dyne słowo „chrześcijanie” uznane zo- 
stało jako kamień obrazy, wywołało na- 
tychmiast replikę w postaci słów: „kiep- 
ską sprawę ma widocznie przeciwnik, 
skoro sięga do argumentów wyznanio- 
wych”, a niewiadomemu z nazwiska ży- 
dowskiemu sprawozdawcy sądowemu da 
ło materjał do całego artykułu pełnego 
jawnych kłamstw o wnoszeniu do proto- 
kułu mych słów „żydożerczych”, przy- 
woływaniu mnie do porządku przez Sąd 
i to kilkakrotnie na czerpaniu tez z „nie- 
wiedomo jakiej" statystyki, sięganiu po 
laury zdobyte już przez adw. Kowalskie 
go i t. d. 

Doszło już do tego, iż odróżnienie gru- 
py świadków od wspólnej ich cechy, t. j. 
wyznania chrześcijańskiego, odróżnienie 
przewidziane zresztą przez prawo, gdyż 
art. 292 K. P. C. nakazuje odrębne za- 
przysięganie świadków wyznających re- 
ligię chrześcijańską od wyznających re- 
ligję mojżeszową, staje się powodem ©- 
strej napaści pełnej nienawiści, jadu i do 
tego kłamstw. 

Każdy adwokat, dążąc do wykrycia 
piawdy, ma nietylko prawo, ale i obo- 
wiązek podkreślić wszystkie momenty, 
przemawiające za lub przeciw wiarogod- 
ności dowodów, i każdy wie z doświad- 
czenia, iż wyrobiona przez wieki, silniej- 
sza U Żydów niż u innych narodów, so- 

lidarność, wyznaniowa i narodowa po- 
woduje zazwyczaj pewną tendencję ze- 
znań w tych wypadkach, gdy zeznają w 
sprawach swych współwyznawców prze- 
ciwko osobom innej narodowości i reli- 
ii. Tę tendencje, o ile tylko ma miejsce, 
każdy adwokat, (nawet Żyd, gdy broni 
chrześcijanina) wykryć i podkreślić powi 
nien, lecz daleko stąd do ogólnikowego 
twierdzenia, że Żydom przed Sądem 
„wolno kłamać”, jakie w me usta włożył 
sprawozdawca „Naszego Przeglądu”. 

Zagadnienie  wiarogodności zeznań 
  

świadków Żydów poruszył w jednej ze 
swych mów obrończych, wielki patrjota 
polski i jeden z największych po wszyst- 
kie czasy, przedstawicieli Polskiej Pale- 

stry, adw. Adolf Pepłowski w 
„obronie za Pawłem Koczykiem. Przy- 
taczam ustęp z jego przemówienia: — 
„Oto są zeznania współwyznawców Zys 
mana! Czyż niema słuszności Koczyk, 
gdy do protokułu dyktuje zapytanie: 
„Dlaczego Zysman ( fol. 110) nie podał 
na świadków katolików i to na fakta 
więcej stanowcze i mogące dowodzić 
spółki w dzierżawie?". Odpowiedź na to 
— w sumieniu każdego znającego stosun 
ki miejscowe obywatela. Zysman szukał 
tych świadków i znalazł ich w sierze, 
gdzie zakorzenione przesądy i nienawi- 
ści czynią z fałszywego Świadectwa ro- 
dzaj dobrej sprawy, lub korzystnej speku 
lacj. Mamy prawo niewierzyć 
współwyznawcom Zysmana. 

„Lat zaledwie pięćdziesiąt dobiega w 
w bieżącym roku, jak mężowie stanu i 
prawodawcy narodu, układając Kodeks 
Cywilny Królestwa Polskiego, w moty- 
wach do art. 15 — tego prawa wyrzekli; 

— „Co się tyczy Żydów, postępowa- 
nie ich nie tajne jest całej Europie. W 
krajach, gdzie mieszkają, starają się 
od tylu wieków być osobnym 
naro de m. Zostają oni z porząd- 
kiem towarzystwa, którego są człon- 
kami, w ciągłej walce, Mienie swoje 
i byt lubią zakładać na tem, co zatru- 
wa ciało społeczne zarazą. Ściskają 
dla nich granice swobód, słyszymy ich 
usprawiedliwiających swe postępowa- 
nie uciskami, Rozszerzając je, widzi- 
my ich szerzących granice zarazy”, 
(Dyarjusz Senatu, Sejmu Król. Pol- 
skiego, tom II, str. 14), 
W roku 1861 „gdy obudzony ruch w 

kierunku równouprawnienia, dał pochop 
posłowi Ziemiałkowskiemu w Galicji Ja 
oświadczenia na zgromadzeniu wybor- 
ców, iż popierać będzie zrównanie praw 
cywilnych i politycznych dla starozakon- 
nych, — przeciw programowi temu po- 
wstał mąż, którego imię jako filozofa 1 
ekonomisty chwałę narodu naszego sta- 
nowi, ostrzegając, że zawcześnie, że jesz 

  

Z CAŁEGO K£AJU 
KRAKÓW 
  

500-lecie urodzin błog, Szymona z 
Lipnicy. — W dniach od 17 do 19 b. m. 
w kościele oo. bernardynów na Strado- 
miu w Krakowie, gdzie znajdują się reli- 
kwje blog. Szymona z Lipnicy, a przy 
klasztorze jego studnia i figura, odbędzie 
się uroczysty obchód 500-ej rocznicy uro- 
dzin tego błobosławionego. 

Uroczystość rozpocznie się dnia 17 lip. 

  

Z KRA 
Teatr im. J. Słowackiego, 

Trochę słońca dla Renaty”, 
Kina katolickie; 

Apollo* „Samochód nr. 99”, 
Promieū: „Karjera“. 
Stella: „Zamarle echo", 
Sztuka: „Złota dziewczyna”, 
Świt: „Za krzywdę brata”, 
Uciecha: „Zew dzikich”. 
Nowi dziekani na Uniwersytecie Ja- 

giellońskim. — Dziekanami na rok aka- 
demicki 1936/37 wybrani zostali na Wy- 
dziale Teologicznym — ks. prof, dr. Kon 
stanty Michalski: — ponownie; prawa 
ргоб dr. Abdon Kłodziński; lekarskim — 
prof. dr. Marjan Wieszczykiewicz; filo- 
zoficznym prof. dr. Tadeusz Lehr - 
Spławiński — ponownie; rolniczym — 
prof. dr. Jan Włodek. 

Przejściowy przybór wód. — Ostatnie 
' opady spowodowały przejściowy przy- 
bór wód w potokach górskich i górnych 
dopływach Wisły. Przybór ten nie miał 
jednak nigdzie charakteru alarmowego. 
Wody odpływały spokojnie, nie występu 
jąc z brzegów. W dniu 13 b. m. k. Kra- 
kowa przeszła kulminacja Wisły przy sta 
nie — 202, t, į. o 2 cm. niżej stanu nor- 
malnego, w dniu 16 na wodospadzie za- 
notowano w Krakowie 217, z dopływów 
górnych częściowo przybrały tylko Du- 
najec i Kamienica (k. Nowego Sącza). 
Kulminacja na obu tych rzekach minęła 
w nocy z środy na czwartek, przy stanie 
na Kainienicy plus 205 na Dunajcu plus 
209; obecnie w górach pogoda się popra- 
wiła większe deszcze nie są spodziewane 
i nie należy się spodziewać większego 
przyboru. 

Ujęcie Młynówki i skierowanie jej w 
nowe koryto, W dniu 16 lipca b. r. o g. 
10.15, odbyło się wpuszczenie Młynówki 
królewskiej prowizorycznem przejściem 
do kolektora, znajdującego się opoda] 
kolonji „Modrzejówka”. Kolektorem tym 
Młynówka płynie obecnie przez Al. Sło 
wackiego, Mickiewicza i Krasińskiego i 
dalej lewobrzeżńym kolektorem wpada 
do Wisły, Równocześnie miejskie wodo- 

sobota: 

  

KOWA 
ciągi przystąpiły do zasypywania w obrę 
bie starego Krakowa koryta, w którym 
Młynówka płynęła od roku 1286. Obec- 
nie zatem na ul. Łobzowskiej i Garbar: 
skiej, gdzie przez podwórza licznych real 
ności przebiega Młynówka, oraz między 
realnościami położonemi na przestrzeni 
ul. Rajskiej i Krupniczej, zasypane zo- 
stanie stałe koryto, a uzyskane w ten 
sposób tereny będą mogły być wykupio- 
ne od miasta i zużytkowane przez wła- 
ścicieli niejednokrotnie dla celów rozbu- 
dowy realności. Ostatecznie ukończenia 
pierwszego etapu robót przy Młynówce 
królewskiej oczekiwać należy za kilka 
tygodni. Wówczas bowiem ukończone 
zostaną prace przy budowie komory tur 
binowej i osadnika, prowadzone u zbie- 
gu Alei Słowackiego i ulicy Łozbow- 
skiej, dzięki temu woda Młynówki po 
koniecznem spiętrzeniu będzie rozpro- 
wadzona i zużytkowana dla celów ase- 
nizacyjnych i innych, Już obecnie jednak 
specjalne zasuwy umożliwiają spożytko 
wanie jej dla płukania sieci kanałowej 
na obszarze położonym między Młynów- 
ką, Rudawą i AL Trzech Wieszczy. Waż 
ny fakt ujęcia Młynówki królewskiej i 
skierowania jej koryta, którem biegła 
ponad 6 wieków, do nowego kolektora 
wpisany został do księgi robót wodocią- 
gów i kanalizacyj miejskich. Pod protokó 
łem złożyli podpisy: wicedyrektor inż. 
Tokarski, naczelnik inż. Fiszer, kierow- 
nik budowy, starszy inspektor Oleś i in. 
Tramwajowe połączenie nocne z dwor 

ca osobowego z Podgórzem. — Celem 
połączenia dworca osobowego z Podgó- 
rzem w późnych godzinach nocnych, dy- 
rekcja krak. miejskiej kolei elektr. uru- 
chomiła tytułem próby wóz tramwajowy 
linji 5, który odbywa dodatkowy wyjazd, 
według następującego rozkładu: odjazd 
od Salwatora o godz. 23.17, przyjazdz do 
ul. Mogilskiej o godz. 23.37, odjazd z ul. 
od Salwatora o godz. 23.17, przyjazd do 
dworca osobowego o godz. 23.42 tu wóz 
tramwajowy czeka na pasażerów z po- 

23,47, Przyjazd do Poczty Głównej o g. 

  

  
  

cze w tej sferze brak wszystkiego, co 
człowieka do godności obywatela pod- 
nosi. š 

Artykuł 5 Najwyższego Ukazu z 24 
maja (5 czerwca) 1862 roku uchylił par 
335 ust. 7 i par. 357 ust, 8 Or. Kr. Prus 
Przed 12 zaledwie laty prawo nie dopusz 
czało Żyda do świadczenia przeciwko 

obwinionemu, 
— „skoro grożąca kara przenosiła 

50 talarów, albo 6 tygodni więzie- 
nia" — 

i to bez względu czy obwiniony był Ży 
dem lub chrześcijaninem. 

Przez lat dwanaście nie wychowuje 
się nawet pokolenia, 

Gerszman i Kaufmann, mający dziś po 
lat 50, Szejnman i Grajfman, ludzie dziś 
35-letni, przed dwunastoma laty nie zna- 
leźliby żadnej wiary, gdyby Koczykow: 
groziła kara 55 talarów; — mieliby dziś 
posiąść prawo zrujnowania i pogrąženia 

w lochach Sybiru tego samego człowie- 
ka! 

Nie! tak być nie może! 
Prawo stosuje sędzia. — Sędzia obo- 

wiązany znać nietylko wyrazy, lecz du- 
cha prawa. 

Sędzia nie może dziś nie wysłuchać 
Żyda, — lecz też nie może i nie po- 
winien zeznania jego bez wszechstronne 
$o wypróbowania przyjmować, — ow- 

szem z najwyższą podejrzliwością, т 
wszelkiemi zastrzeżeniami rozstrząsać je 
musi, 

Sędzia ocenia rzecz nie wedle proto- 
kułów, lecz wedle własnego przeświad- 
czenia”, (Wybór Obron Sądowych — A- 
dolfa Pepłowskiego t. I, nakł. Koła 
Prawn. Polskich, Warszawa 1912 r., str. 
52). 

Tak mówił wielki adwokat Pepłowski. 
Zagadnienie to i obecnie jest aktualne 

i musi być brane pod uwagę przy wy- 
miarze sprawiedliwości; zamknięcie na 
to oczu, odbiłoby się szkodliwie na ob- 
jektywności i słuszności wyroków, 
tego zaś nikt z uczciwych prawników dc 
puścić nie może. 
Warszawa, w lipcu 1936 roku. 

Stanisław Błeszyński. 
adwokat. 

ca nieszporami z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, procesją i uczczeniem reli- 
kwij błogosławionego. Punktem kulm'na- 
cyjnym odchodu będzie wieczorem nabo- 
żeństwo 19 b. m, w niedzielę, Po nieszpo- 
rach JE, ks, metropolita dr. Adam Stefan 
Sapieha poprowadzi naokoło wzgórza wa- 
welskiego procesję z relikwiami błog. 
Szymona z Lipnicy, a następnie odśpie- 
wane zostanie uroczyste Te Deum w koś- 
ciele 00, bernardynów. Błog. Szymon uro. 
dził się w Lipnicy (niedaleko Bochni), w 
obecnej diecezji tarnowskiej w r. 1436 
Jako uczeń Akademji krakowskiej po- 
szedł za głosem ówczesnego misjonarza 
Europy św. Jana Kapistrana, wstąpił do 
zakonu 00. bernardynów i tam, po przej- 
ściu nowicjatu, otrzymał w r. 1460 świę- 
cenia kapłańskie z rąk biskupa krakow- 
skiego, Tomasza Prus Strzempińskiego. 
Zostawszy wkrótce mistrzem nowicju- 
szów, zasłynął wielkiemi cnotami i ude- 

rzającą wszystkich świętością życia, W 
r. 1482 oddał swą niewinną i pełną zasłuś 
duszę Bogu. Ciało jego zostało złożone w 
kościele pod wezwaniem św. Bernardyna 
ze Sieny u podnóża Wawelu. Zaraz po 
śmierci wsławił P. Bóg licznemi cudami 
naszego świątobliwego rodaka. Publicz- 
ną cześć dlań, jako Błogosławionego, za- 
twierdziła stolica apostolska dopiero 
pod koniec XVII wieku, do czego przyczy 
nił się swą gorliwością ówczesny biskup- 
sufragan krakowski, ks, Mikołaj Oborski, 
który zapisał s'ę również chlubnie przez 
przeprowadzenie procesów beatyfikacyj- 
nych Stanisława Kostki, Jana Kantego, 
Wincentego Kadłubka i Salomei, 

WTORKOWE WADZE СЕУУПИТМИЛЕЕ АЬУ ЭПУО 

23.42, poczem odjeżdża z dworca o godz. 
23.47. Przyjazd do Poczty Głównej o $. 
23.50, przyjazd do Bonarki o godz. 0.10, 
skąd wraca do remizy. W razie spóźnie- 
nia pociągu warszawskiego, wóz tramwa 
jowy czeka przed dwórcem osobowym 
do 15 minut. 

Narodowcy przed sądem, — W dniu 
16 b. m. w Sądzie Apelacyjnym w Kra- 
kowie odbyły się rozprawy przeciwko 8 
oskarżonym narodowcom, skazanym wy- 
rokiem Sądu Okręgowego w Wadowi- 
cach w dniu 22.5. b. r. za zajścia anty- 
żydowskie w Skawicy względnie Zawoji; 
skazani zostali Franciszek Capek na 4 
mies. aresztu, Hilary Ficek na 3 mies. 
Juljan Czarny na 3 mies. Michał Stana- 
szek na I rok. Pozatem Mendel Klemens, 
Stefan Scierkat, Władysław  Matjasik 
Wszyscy skazani za występek z art. 104, 
132, 133 i 127, Sąd Apelacyjny po prze- 
prowadzonej rozprawie uwolnił Capka, 
Ficka, Czarnego i Stanaszka. Reszcie o- 
skarżonych Sąd Apelacyjny zatwierdził 
wyrok. Oskarżonych bronili mec. Ро- 
zowski i Stube 

do   

  

    

Komendant „Strzelca” fałszerzem 
Nadużycia skarbnika sądowego w Gnieźnie 

Przed sądem okręgowym w Gnieź- 
nie toczył się proces St. Święcickie- 
go, b. sekretarza a następnie skarbni- 
ka sądu grodzkiego w Gnieźnie, któ- 
remu akt oskarżenia zarzucił zdefrau- 
dowanie z kasy tegoż sądu sumy 
1.406,76 zł. w czasie od 26 kwietnia 
1933 r. do 26 kwietnia 1936 r. 

Manipulacje kasowe Święcickiego 
wykryły władze zupełnie przypadko- 
wo. Dnia 5 maja r. b. przybył celem 
rewizji kasy sądowej urzędnik mini- 
sterjalny Leonard Ciarkiewicz. Na sa- 
mym wstępie rewident ministerjalny 
stwierdził, że w księdze kasowej wpi- 
zane jest 5 pozycyj przelewów na 

P.K.O., na które niema potwierdzenia 
ze strony tej instytucji, Suma nie wpła 

cona do P.K.O. wynosiła 2.798,08 zł. 
a figurowała w księdze wpłat na PKO. 

Po tej nitce udało się dojść do kłęb- 
ka dalszych nadużyć.   

Rozprawa sądowa zakończyła się 

wyrokiem, mocą którego osk. Šwię- 

cicki został uznapy winnym i skazany 
za przestępstwo z art. 286 par. 2 k.k. 

(przestępstwo urzędnicze) na karę 1 

i pół roku więzienia, za przestępstwo 

z art. 287 par. 1 (fałszowanie ksiąg) 

па 1 rok. Łączny wyrok sądu opiewał 

na 2 lata więzienia, 3.000 zł. grzywny 

z zamianą w razie nieściągalności ną 

60 dni więzienia, pozbawienie praw 

obywatelskich na przeciąg 2 lat i po- 

noszenie wszelkich kosztów sądo- 

wych. Skazanemu policzono areszt 

śledczy. 
Zaznaczyć należy, że Święcicki był 

komendantem Związku Strzeleckiego 

na miasto i powiat Gniezno; na tem 

stanowisku przejawił bardzo wielką 

ruchliwość i gorliwość. Swoją pracę 

„państwową” przypieczętował nadu- 

życiami, przywłaszczając sobie pie- 

niądz państwowy. 

Rosną ogniska $tr. Narodowego 
Zjezd i poświęcenie lokalu w Lutomiersku 

W ostatnią niedzielę, osada Luto- ; 

miersk, niestety zażydzona Ą la Przy- 

tyk, obchodziła wielką i podniosłą u- 

roczystość poświęcenia lokalu Str. 

Nar., tej kuźni silnych narodowych | 

charakterów. Już od wczesnego ran- 

ka przed lokalem zbierały się posz- 

czególne koła, wchodzące w skład 

obwodu: „Lutomiersk, O godz. 11-ej 

przy bramie triumłalnej, ozdobionej 

girlandami, nad któremi znajdował się 

wielki napis: „Narodowców witamy”, 

zarządzono zbiórkę wszystkich u- 

czestników, poczem kierownik obwo- 

du p. T. Stańczak, syn chłopa z Mi- 

kołajewic, zdał raport prezesowi pow. 

Z. Krajowi. Uformowany pochód na 

czele z delegatami Zarz. Pow., sekr. 

powiatowym J. Lewandowskim, pre- 

zesem pow. Z. Krajem — ruszył w 

strońę klasztoru, wywołując swoją 

liczebnością zrozumiałą konsternację 

u żydostwa. 

LUBLIN 
— 

Koza w herbie zostanie, — Radjo na- 
dało a prasa warszawska powtórzyła wia 
domość o zmianie herbów miast Halicza 
i Lublina. Tymczasem w „Monitorze 
Polskim” mowa jest nie o Lublinie a o 
Lublińcu na Śląsku, który właśnie owym 
herbem z orłem z gwiazdami został ob- 
darowany. 

Sprawa zmiany herbu m. Lublina jest 
wciąż aktualna. Zmiana ta jednak będzie 
niewielka — polegać będzie wyłącznie 
na odwróceniu historycznej kozy w prze 
ciwną stronę, to znaczy, że drzewo, na 

które się wspina, znajdzie się po prawej 
stronie tarczy, a nie jak dotąd, po lewej. 

ŁÓDŹ 

Nowa kasa bezprocentowa, — W dniu 
14 lipca r. b. odbyło się w Stowarzysze- 
niu Kupców i Przemysłowców Polskich 
w Łodzi organizacyjne zebranie, celem 
założenia Chrześcijańsk'ej Kasy Bezpro- 
centowej. 

Organ'zatorzy uchwalili statut i prze- 
słąl' takowy do odpowiednich władz do 
zatwierdzenia, Nazwa powyższej Kasy 
brzm*: Chrześcijańska Kasa Bezprocento- 
wa przy Stowarzyszeniu Kupców i Prze- 
mysłowców Polskich w Łodzi. Działal- 
ność Kasy obejmuje całe województwo 
łódzkie, Siedziba Kasy mieści się w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 183. 

OLKUSZ : 

Gwałtowna burza, — W ub. niedzielę 
wieczorem nad Ojcowem i okolicą prze 
szła gwałtowna burza gradowa, o czem 
już donosiliśmy. 

Według obliczeń, straty w zasiewach 
spowodowane burzą i gradobiciem, się- 
gają 30 proc. na przestrzeni około 2 km. 
długości. 

Najwięcej ucierpiały gminy Cianjowice 
i Skała koło ©jcowa. 

PRZASNYSZ 

Sprawa „Sokoła”, — W kwietniu r. b 
złożono do starostwa przasnyskiego pis-' 
mo o zalegalizowanie założonej plac. ,„So- 
koła”, Sprawa wlecze się miesiąc, drugi, 
trzeci, czwarty, — wreszcie dnia 14-go 
lipca starostwo oświądcza, że: 
— „Władze odmówiły legalizacji, po- 

nieważ dwóch (z 15-tu) podpisanych za- 
łożycieli jest sądownie karanych* (anty- 
semityzm — narodowcy). Nazwiska ich 
wobec tego Komitet skreślił i to samo 
podanie wraca znowu do województwa. 
Sprawa niby zwykła, a jednak? 

Społeczeństwo tutejsze jest ciekawe, 
czy na odpowiedź trzeba będzie czekać 

  

    znowu kilka miesięcy wbrew hasłom o 
„wyścigu pracy'> 

Pabjanice, w lipcu. 

Po nabożeństwie pochód, zwięk< 
szony jeszcze o kilkadziesiąt człon= 

ków, udał się w stronę lokalu, pięk- 

nie przystrojonego, w którym — twier 

dzimy, od tej chwili szkolić się będą 

pełnoświadomi swych celów i zadań 

Polacy, co z żydowskiego Lutomier- 
ska, śladem Przytyku, uczynią Po l- 

ską osadę. Po poświęceniu lokalu 

przez miejscowego księdza, który, 

przy okazji wygłosił przemówienie, 
podkreślające wartość i znaczenie na- 

szej pracy dla dobra narodu i wiary 

Chrystusa, prezes pow. Kraj. wygłosił 
krótką prelekcję na temat naszych 
niezmordowanych zmagań o Polskę 
narodową, katolicką i odżydzoną. 

Następnie przemówił sekr. pow. — 
b. więzień Berezy, J. Lewandowski, 
który stwierdził, że walka o niepo- 
dległość Polski jeszcze się nie zakoń- 
czyła i, że na nas, na obecnem poko- 
leniu, ciąży zadanie zdobycia pełnej 
niezależności gospodarczej i uwolnie- 
nie się od żydowstwa, które niepo- 

dzielnie trzyma w swoich rękach ster 

życia gospodarczego, a częściowo na- 

wet politycznego i kulturalnego. 
Stronnictwo Narodowe tę walkę o 

wyzwolenie gospodarcze zwycięsko 

przeprowadzi, mimo olbrzymich trud+ 
ności, stawianych przez żydostwo i 
tych, co jemu służą! 

Skolei przemawiali: p. Tad. Kraj, 
p. St Szydłowski, p. Ostrowski, p. 

Kozłowski i p. Woźniak (b. więzień z 

tragedji wyszyńskiej), który przybył 
do Kwiatkowic, gdzie mieszkają ro- 

dzice M. Kwiatkowskiego, znanego z 
procesu o zabójstwo Sielskiego, aby 

od niego przesłać pozdrowienie dla 
starych rodziców. Zebrani nagro- 
dzili wszystkie przemówienia huczne- 

mi oklaskami. Podniosłą uroczystość 
zakończono odśpiewaniem „Hymnu 
Młodych" i „Pieśnią bojową” oraz 
okrzykami na cześć Polski Narodo- 

wej, R. Dmowskiego, uchwalając jesz- 

cze przedtem rezolucję, w której ze 
brani solennie zapewniają, że w wal- 
ce o Wielką Polskę nie ustaną! Uro- 

czystość powyższa w Lutomiersku na 
długo pozostanie w pamięci tych, co 
ją widzieli. 

ITTEEWUNITTEZAK"WCZEOTANKANĘ, 

Główna Agencja „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego ” oraz 

„Tygodnika Politycznego” 
na miasto Kalisz i okolicę znajduje się 

w Kaliszu, przy ul. $ukienniczej 
Nr. 9 m. 11, (naprzeciw klasztoru 

oo. Franciszkanów). 

TARNOPOL 

Ruch turystyczny w województwie 
tarnopolskiem w roku 1935, Na pod- 
stawie ewidencji ruchu turystycznego, 
zwiedziło województwo tarnopolskie w 
roku 1935 turystów i wycieczek w łącz- 

nej ilości 12.230 osób, z czego 417 osób 

z zagranicy. Pozatem przebywało na tym 
terenie w. 1935 roku 4.680 kuracjuszy i 
letników. 

STANISŁAWÓW 

„Obywatelka* usiłowała przemycić 
walutę do Rumunji — Urząd celny w 
Śniatynie przytrzymał Chaję Entenberg, 
która usiłowa'a przemycić do Rumunji 
większą ilość gotówki. Lojalną obywa- 
telkę mojżeszowego wyznania odstawio* 
no do dyspozycji władz sądowych. 

Samobójstwo kierownika tartaku. -= 
W Broszniowie popefnil samobójstwa 
przez powieszenie się, kierownik tam- 
tejszego tartaku państwowego, inż. Leo- 
pold Witr. Powodem rozpaczliwego kro+ 
ku rozstrój nerwowy, 
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ZŁA DJAGNOZA 
Mamy poza sobą już kilkanaście 

lat działania ustawy o reformie rol- 
nej, a na wsi jest pod każdym wzglę- 
dem źle. Dolą wsi jest dzisiaj niedo- 
la. Wszyscy się na to'godzą. 

Wykonanie reformy rolnej w myśl 
naszej ustawy w okresie kilkunastu 
lat ubiegłych zaszkodziło przede- 
wszystkiem polskości. Ujęcie sprawy 
parcelacji w ramy ustaw i oddanie 
nadzoru w ręce urzędników zdjęło z 
ziemiaństwa hamulec, jakim była o- 
pinja publiczna: nikt nie pytał, kto 
jest nabywcą gruntów w okręgach 
pod względem narodowym zagrożo- 
nych. Zmarnowano wysiłki uczci- 
wych elementów narodowych i z 
dziwną zawziętością schowano inte- 
ligencję miejską, która nad stroną 
narodową czuwała. 

Zamiast akcji osadniczej uprawia- 
no mniej kłopotliwą a popieraną 
przez rząd dla „upełnorolnienia* par- 
celację sąsiedzką. 

  

  

Nie gospodarczy a radykalny pod 
względem socjalnym charakter usta- 
wy agrarnej i sposób jej wykonania 
wbił między większą własność i 
mniejszą klin nieufności. Stosunki 
chaty wiejskiej i dworu zaostrzyły 
się; co chyba nawet ze stanowiska 
administracji nie może być uważane 
za dodatni wpływ ustawy, gdyż pań- 
stwo powinno łagodzić fermenty so- 
cjalne, ale nie podsycać je. 

Ustawa oddziałała ujemnie na po- 
ziom kultury rolnej, Groźba wywła- 
szczenia odstręczała od ' nakładów. 
Możnaby wskazać najlojalniejszych 
ziemian, którzy powstrzymywali się 
od meljoracji łąk, ulepszenia hodowli 
dit. pi ‚ 

Dla każdego, kto zna wieś grunto- 
wnie jest jasne, że gospodarka wiel- 
kiei własności wywiera ogromny 
wpływ na sąsiednie drobne rolnic- 
two. 

Dodatnią rolę folwarków podkre- 

  

Ulgi w egzekucjach u rolników 
Ministerstwo Skarbu wprowadziło w o* 

kresie od dn. 15 lipca do 15 października 

b. r. następujące ograniczenia w egzekucji 

należności podatkowych: 

1) W stosunku do właścicieli gospodarstw 

wiejskich, dla których wymiar podatku grun 

towego za r. 1936 (pierwsza i druga rata 

bez dodatków komunalnych) nie przekracza 

kwoty 60 zł., wstrzymane zostaną wszelkie 

czynności egzekucyjne; 2) W stosunku do 

właścicieli gospodarstw rolnych, dla których 

wymiar podatku gruntowego za r. 1936 (obie 

raty bez dodatków komunalnych) przekra- 

cza 60 zł. mogą być przez urzędy wysyłane 

w tym okresie jedynie upomnienia, oraz do- 

konywane zajęcia ruchomości, nie wyłącza- 

jąc nadwyżek ziemiopłodów i inwentarza 

(z wyjątkiem żyta i pszenicy, przeznaczo- 

nych pod zastaw rejestrowy dla kredytu 

zbożowego), oraz zajęcia wierzytelności. In- 

Reformy agrarne i 

  

ne czynności egzekucyjne w stosunku do 

tych właścicieli, poza . upomnieniem i zaję- 

ciem, będą mogły być wykonane dopiero po 

dniu 15 października b. r. 

Ograniczenie dalszych kroków egzekucyj- 

nych poza zajęciem, nie odnosi się do tych 

właścicieli gospodarstw wiejskich, którym 

wymierzono podatek gruntowy za rok bież. 

w kwocie przekraczającej 60 zł., a których 

zaległości z wymiarów prawomocnych w po- 

datku gruntowym lub w innych daninach 

państwowych i komunalnych przekraczają 

cstatni roczny wymiar, chociażby w jednej z 

tych danin. 

Zarządzenia powyższe dotyczą nietylko 

należności podatkowych, lecz również wszel 

kich innych należności tak państwowych jak 
i zgłoszonych przez innych właścicieli (sa- 

morząd, ubezpieczalnie społeczne i t. d.) u 

właścicieli gospodarstw wiejskich, 

niemczą ludność polską 
(Ag. „Echo*) W tych dniach upły- 

wają trzy lata, kiedy stanowisko mi- 

nistra wyżywienia i rolnictwa Rzeszy 

Niemieckiej objął Walther Rarre, dłu 

goletni kierownik wydziału gospodar- 

czo - politycznego partji narodowo - 
socjalistycznej. Prasa niemiecka oma- 

wiając wyniki trzyletniej pracy min. 

Darre, podkreśla doniosłość reform 
wprowadzonych przez ministra, 

Istotnie, dla interesów narodowych 
i państwowych | Rzeszy, przyniosły 
one sporo pożytku. Jeżeli jednak spoj 

rzymy na reformy min. Darre z punk- 

tu widzenia interesów polskiej ludnoś 

ci rolniczej w Niemczech — to musi- 

my stwierdzić, że większość tych re- 
form dotknęła w szczególnym stopniu 
rolników Polaków, zamieszkujących   

Rzeszę. 
Z wielu dokuczliwych i uciążli- 

wych dla Polaków ustaw, wydanych 
przez min. Darre, wystarczy wspom- 
nieć wprowadzenie w życie instytucji 
t zw. zagród dziedzicznych.  Zarzą- 
dzenie to, oddające własność rolni- 
czo - włościańską pod pełną kontrolę 
państwa, przekreśliło prawie w zu- 
pełności duże możliwości rozwojowe, 
jakie zarysowały się na horyzoncie 
życia gospodarczego polskiej grupy 
narodowej w Niemczech. Instytucją 
bowiem zagród dziedzicznych, będącą 
instytucją nawskroś niemiecką, obję- 
ta została, wbrew swej woli, także 
ludność polska, mająca odtąd narów- 
ni z ludnością niemiecką stanowić 
„źródło krwi niemieckiej. 

u spoiszczenie warsztatów pracy 
- Jakkolwiek w ostatnim czasie mówi się i 

pisze o lekkiej zwyżce opłacalności warszta 

tów rolnych i możliwości dalszej rychłej po- 

prawy, to jednakże, zdaniem rolnictwa wiel- 

kopolskiego, w województwie poznańskiem, 

z uwagi na wyższe obciążenia na rzecz skar- 

bu, wyższe koszta produkcji, spowodowane 

warunkami glebowemi i klimatycznemi, dwu 

letnią katastrofalną wprost klęskę posuchy 

wreszcie specjalny system zadłużenia, nie 

podpadający w szerszym stopniu pod naj- 

korzystniejsze przepisy ustawodawstwa fi- 

nansowo - rolnego, niema absolutnie jakiej- 

kolwiek poprawy w rolnictwie. 
Droga do ożywienia całego organizmu go- 

spodarczego nie prowadzi poprzez podno- 

szenie dobrobytu pewnych słabszych okrę- 

gów, kosztem obniżenia tego dobrobytu w 

innych okręgach zamożniejszych, gdyż jedy- 

nie równanie w górę, a nie równanie w dół 

winno być myślą przewodnią polityki gospo- 

darczej. 
W obecnych naszych warunkach postulat 

uprzemysłowienia kraju nabiera specjalnej 

wagi, zaś hasła spolszczenia przemysłu, han- 

dlu, rzemiosła, wolnych zawodów i zapew- 

nienia pracy żywiołom rdzennie polskim prze 

dewszystkiem w trosce o wzmocnienie siły 

obronnej państwa — specjalnej aktualności. 

Wieloletnie tradycje ludności wielkopolskiej 

ннн Z TREDIEOTBZECZY Z PZK ZPORR OZONE 

Polski węgiel w Szwecji 
Nowy vLiad między eksporterami polski- 

mi a importerami szwedzkimi zawiera ze 

strony szwedzkiej zobowiązanie do zakupu 

do 1937 r. włącznie 3 milj. tonn węgla pol- 

skiego Jedno z pism szwedzkich dodaje 

przy tej okazji, że powolna dostawa węgla 

angielskiego wpływa w kierunku niewyko- 

rzystania całej przyznanej Anglji kwoty od- 
bioru węgla. Wobec tego przewidywana jest 
pewna kontrola, aby węgiel polski i angiel- 

ski sprzedawane były w handlu detalicz- 
nym w proporcjach odpowiadających umo- 

wom z eksporterami obu krajówa   

wykazały, że przedewszystkiem ona zdolna 

jest do realizacji wymienionych postulatów, 

wobec czego koniecznem jest stworzenie dla 

tej ludności odpowiednich warunków do 

szerokiej i celowej ekspansji gospodarczej 

na inne tereny Polski, 

W chwili, kiedy mamy do czynienia ze 

związanemi i skontyngentowanemi rynkami 

międzynarodowemi, rozwój przemysłu pol- 

skiego możliwy jest jedynie wówczas, kie- 

dy będzie nastawiony na wiejskiego konsu- 

menta, ponieważ możliwości konsumcyjne 

ludności wiejskiej, zbiedzonej i ogranicza- 

jącej obecnie swe potrzeby do minimum, są 

bardzo wielkie. 

Niestety, w polityce przemysłowej pań- 

stwa nie widać w dostatecznym stopniu tej 

troski o konsumenta wiejskiego. Pełne roz- 

wiązanie tej sprawy widzą sfery rolnicze w 

przeprowadzeniu dalszej obniżki cen prze- 

mysłowych oraz monopolowych i rozwiąza- 
niu gospodarczo szkodliwych karteli, tak, 

aby ceny za artykuły przemysłowe zostały 

całkowicie zastosowane do możliwości gos- 

podarczych rolnictwa oraz stworzyły możli- 

wości szerokiego rozwoju wewnętrznej kon- 

sumcji krajowej. 

Ponieważ tempo obrotów gospodarczych 

w woj. poznańskiem jest najwyższe, ożywie- 

nie całego życia gospodarczego poprzez 

wzmożenie konsumcji wiejskiej da najwięk- 

sze rezultaty przedewszystkiem w woj. ро- 

znańskiem i wogóle na zachodzie kraju. 

Sfery rolnicze Wielkopolski stwierdzają, 
że roboty publiczne nie są wystarczające na 

zlikwidowanie tak dotkliwej klęski bezro- 

bocia, które winno być zlikwidowane prze- 

dewszystkiem przez pobudzenie inicjatywy 

prywatnej i stworzenie takich warunków 
gospodarczych, aby poszczególne jednostki 
prywatne mogły rozwijać i rozszerzać swą 
działalność, a przez to przyczynić się do | 

wzrostu zatrudnienia, Pozostawienie rolnic- 

twa w dalszej nieopłacalności spowoduje 

nieuchronnie ruinę warsztatów pracy, będą- 

cych podstawą pracy i bytu nietylko samej 
ludności rolniczej, ale i państwą,   

śla np. prof. Bujak, którego niektórzy 
chcą uważać za teoretyka radykal- 
nego ruchu agrarnego. I jeżeli dzi- 
Ssiaj rząd uważa za potrzebne two- 
rzyć specjalne instytucje dla podnie- 
sienia „kultury wsi”, to stan wywołu- 
jący obecne zaniepokojenie władz zo- 

` а{ przygotowany poprzedniemi kro- 
kami. 

Zapał do zmiany ustroju agrarnego 
odwracał wciąż uwagę od istotniej- 

powszechniejszego zagadnie- 
nią stworzenia warunków opłacalno- 
ści dla rolnictwa. 

A może dzięki oddziaływaniu na- 
szej ustawy agrarnej, .dzięki forsowa- 
niu parcelacji poprawiły się śospodar 
stwa drobne? Bynajmniej, właśnie u- 
bolewa się nad nędzą wsi, i to pomi- 
mo tylu wysiłków kół radykalnych, 
które ten ruch rozdmuchiwały, które 
nim zawsze w oparciu o ustawę kie- 
rowały. 
Możemy spotkać się też ze zda- 

niem, że bieda na wsi jest spowodo- 
wana przez obecny ogólnoświatowy 
i polski „kryzys“ gospodarczy. Isto*- 
nie, w zjawiskach ekonomicznych 
trudno oddzielić wpływ poszczegól- 
nych zjawisk. 

A więc jeżeli upadek wsi wvwołał 
kryzys, to czemu mamy go leczyć 
wzmożoną reformą rolną? 

Trzeba go zwalczać innemi środka- 
mi; kryzys dotyka wszystkie 6ospo- 
darstwa rolne, nawet chłopskie peł- 
norolne, które na wzmożonej parce- 

lacii nic nie skorzystają. 
Więc nie upraszczajmy sorawy po- 

prawy stosunków wiejskich: tu ..za- 
mawiania' nie pomoga. Trzeba głęb- 
szych, o wiele poważniejszych re- 
form. 
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Stan przewozów 
kolejowych | 

W -I kwartale przewozy kolejowe 
handlowe zwyczajne stanowiły w br 
10.390 tys. ton wobec 10.483 tys. ton 
w ub. r., więc nie uległy zmianie. — 
Natomiast podział ich zmienił się 
Przewozy komunikacji wewnętrznej 
— wzrosły w b. r. w stosunku do ub. 
roku o 7 proc.; nadanie do portów 
polskich wynosiło w br. ściśle tyle co 
w ub. r., natomiast silnie, bo o 30 proc. 
zmalał tranzyt; spadek wykazało też 
nadanie zagranicę (o 23 proc.) oraz 
przyjęcie z zagranicy (o 8 proc.). — 
Spadek tranzytu tłumaczy się ogra- 
niczeniem przewozów w ruchu wscho- 
dnio - pruskim przez Pomorze, spa- 
dek zaś przewozów w komunikacji z 
zagranicą drogą lądową świadczy o 
dalszem przesuwaniu się naszego 
handlu zagranicznego na rynki za- 
morskie i o coraz większem wykorzy- 
stywaniu przez nasz handel portów 
polskich. :   

  

Możliwość zawiązywania hurtowni 
spółdzielczych 

Do najważniejs-ych a pilnych po- 
trzeb w zakresie spolszczania hand- 
lu należy zakładanie hurtowni, za- 
opatrujących sklepiki w potrzebne 
artykuły. 

Istniejące formy prawne dla tego 
rodzaju przedsiębiorstw całkowicie 
nie odpowiadają gospodarczej sytua- 
cji  kupiectwa prowincjonalnego, 
przedewszystkiem ze względu na wy- 
maganą wysokość kapitału, koszta or- 
ganizacyjne, wysokość udziałów itd. 

Odpowiedniejszą formą jest spół- 
dzielnia, która, mimo swych ujemnych 
stron, wyżej omówione trudności roz- 
wiązuje w sposób wygodniejszy. 

Dlatego w wielu miejscach poza- 
wiązywano podobne hurtownie na za- 
sadach spółdzielczych. 

Niestety, Państwowa Rada Spół- 
dzielcza, wychodząc z założenia an- 
tykapitalistycznego (sklepikarz pro- 
wincjonalny — kapitalista!), do spra- 
wy tej odnosiła się zdecydowanie ne- 
gatywnie i odmawiała wydawania о- 
świadczeń co do gospodarczej celo- 
wości spółdzielni kupieckich, co w 
praktyce równa się zakazowi założe- 
nia spółdzielni, gdyż bez owego — ©- 
świadczenia nie jest możliwe zareje- 
strowanie, powstającej spółdzielni w 
rejestrze handlowym, od czego znowu 
uzależniona jest jej działalność. 

Art. 1. prawa spółdzielczego mó- 
wi, że „za spółdzielnie uważa się zrze 
szenie nieograniczonej liczby osób, c 
zmiennym kapitale i składzie osobo- 
wym, mające na celu podniesienie za- 
robku lub gospodarstwa członków 
przez prowadzenie wspólnego przed- 
siebiorstwa“. 

A więc zakładanie spółdzielni ku- 
pieckich dla prowadzenia hurtu towa- 
rowego nie stoi w sprzeczności z wy- 
żej cytowaną zasadą, ba, nawet jest 
z nią zgodne, ponieważ zrzeszenie kil- 
kunastu kupców, którzy м гатасл 
spółdzielni prowadzą hurt dla zao- 
patrywania swych sklepów detalicz- 
nych w towar wprost od wytwórcy, 
importera czy wielkiego składnika, w 
konsekwencji sprowadzi, do podnie- 
sienia placówek gospodarczych (skle- 
pów detalicznych) członków spółdziel 
ni, a przez to da im zarobek. 

Ale niektóre czynniki spółdzielcze 
nie zgadzały się na tego rodzaju in- 
terpretację, stworzywszy sobie w tej 
materji jakąś nam bliżej nieznaną 
konstrukcję myślową. 

Związki rewizyjne i P. Rada Spół- 
dzielcza odmawiały wydania oświad- 
czenia o celowości spółdzielczej hur- 
towni polskiej, o czem wielokrotnie 
informowaliśmy. 

Wreszcie, po długich zabiegach, — 
jak donosi „Tygodnik Handlowy” — 
zostało zdecydowane, że Państwowa 
Rada Spółdzielcza wydawać będzie 
oświadczenia 0 celowości powstają- 
cych spółdzielni kupieckich. 

Oświadczenia te wydawane  bę- 
dą na podstawie opinji Stowarzysze- 
nia Kupców Polskich, jeżeli chodzi © 
spółdzielnie objęte terenem działal- 
ności S. K. P. i na podstawie opinii 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego, jeżeli chodzi o wszystkie. 
pozostałe spółdzielnie kupieckie. — 
Wymienione organizacje w opinii 

Stan zasiewów, ustalony na podstawie ma 

łej sieci korespondentów rolnych G. U. S. 

przedstawiał się w dn. 5 lipca przeciętnie 

dla całej polski w stopniach kwalifika 

cyjnych _ przeważnie następująco (w 

wiasach liczba oznacza stan w dn. 5 lipca 
ub, r.): pszenica ozima 3,6 (3,5), żyto ozime 

3,5 (3,5), jęczmień ozimy 3,6 (3,1), pszenica 

jara 3,4 (3,5), żyto jare 3,1 (3,4), jęczmień ja- 

ry 3,4 (3,4), owies 3,4 (3,3), ziemniaki 3,4 

(3,4). 

Polepszanie się stanu zasiewów, trwające 

od połowy maja, uwidoczniło się w czerw- 

cu w dalszym ciągu. Przyczyniły się ku te- 

mu pomyślne warunki wegełacyjne: dosta- 

teczna ilość ciepła oraz wilgoci w roli. 
Zwłaszcza polepszyły się zasiewy w woj. tar 

nopolskiem. 

Natomiast w woj, wileńskiem wskutek su- 
szy stan zasiewów uległ pogorszeniu. Rów- 

nież nieznacznie pogorszyły się zasiewy w 

woj. warszawskiem, kieleckiem i poznań- 

skiem. 

Burze i grady w okresie do początku lip- 
ca pomimo, że były dość częstem zjawis- 

kiem, nie uszkodziły większych obszarów. 

Największą ilość doniesień, stwierdzających 

znaczne zniszczenie, wskutek burz i gradów, 

nadesłano z woj. kieleckiego i stanisławow- 

skiego. 

0 rewizję kontyngentów bekonowych 
Z chwilą wprowadzenia przez An- 

glję ograniczeń na przewóz bekonów, 
fabryki , bekonów w Polsce, przeważ- 
nie obcokrajowe, broniły się zawzię- 
cie, aby każdej z nich zostawić przy- 
dział bekonów w takiej wysokości, w 
jakiej w okresie wolnego handlu wy- 
woziły. 

Wskutek dziwnego stanowiska nie- 
których organizacyj rolniczych zasa- 
da nienaruszalności kontyngentów be- 
konów utrzymywała się, jakkolwiek 
to hamowało rozwój istniejących pol- 
skich bekoniarni, w szczególności Spół 
dzielczej przetwórni mięsnej w Czer- 
niewicach, a zupełnie uniemożliwia- 
ło założenie przez rolników nowej fa- 
bryki 

Tak np. upadł projekt prowadze- 
nia rolniczej bekoniarni w Nakle nad   

Notecią na skutek sprzeciwu miej- 
scowego Żyda bekoniarza p. Robin- 
sohna. 

Sfery rolnicze Wielkopolski wy- 
sunęły ostatnio żądanie, domagające 
się zmiany podstaw, na których zor- 
ganizowany jest przemysł bekonowy 
w Polsce, a w szczególności zniesie- 
nia zasady nienaruszalności podziału 
kontyngentów eksportowych. 

Wielkopolska obecnie jest zdania, 
że pełne zabezpieczenie interesów ho 
dowców trzody chlewnej w zakresie 
przetwórstwa mięsnego może nastą- 
pić tylko wówczas, gdy rolnictwo pro- 
wadzić będzie własne zakłady prze- 
twórcze. 

Zmianę poglądów trzeba przywitać 
z uznaniem. Za poglądami powinny 

pójść czyny. 
BSA ц 

  

swej uwzględniać będą istotną potrze 

bę i celowość założenia oraz dosta- 

teczną ilość członków, zrzeszonych w 

nowozorganizowanej spółdzielni. | 

W/ celu zapewnienia spółdzielni 

kupieckiej dostatecznej podstawy ti- 

nansowej, minimalna wysokość  U- 

działu ustałona została na zł. 100.— 

natomiast ilość udziałów dostosowana 

będzie, według pewnego klucza, pro- 

porcjonalnie do wysokości obrotów 

członka ze spółdzielnią. 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 17 lipca 1936 re 

DEWIZY 
Holandja 360.00 (sprzedaż 360.72, kup* 

no 359.28); Berlin (sprzedaż 213.98, kup- 

no 212.92); Bruksela 89.35 (sprzedaż 

89.53, kupno 89.17); Gdańsk (sprzedaż 

100.20, kupno 99.80); Kopenhaga (sprze- 

daż 118.74, kupno 118.16): elsingtors 

(sprzedaż 11.72, kupno 11.66); Londyn 

26.55 (sprzedaż 26.62, kupno 26.48); Ma- 

dryt (sprzedaż 72.70, kupno 72.40); Nowy 

Jork 5.27 i trzy czwarte ea 5.29, 

kupno 5.26 i pół); Nowy Jork (kabel) 

5.28 (sprzedaż 5.29 i 1/4, kupno 5.26 i 

3/4); Oslo 133.30 (sprzedaż 133.63, kup- 

no 132.97); Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08, 

kupno 34,94); Praga 21.94 (sprzedaż 

21.98, kupno 21.90); Stockholm 136,90 

(sprzedaż 137.23, 3 136.57); Zurych 

173,00 (sprzedaż 173.34, kupno 172.66); 

Wiedeń To rzedaż 99.20, kupno 98.80); 

Montreal (sprzedaż 5.28 i 1/4, kupno 

5.25 i 3/4); Medjolan (sprzedaż 42.00, 

kupno 41.70); Marka niem. srebrna 150 

— 145.00. 
PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 45.00 (w 

proc.); 3 proc. poż. prem. inwest. I em. 

3.50; 3 proc. poż. prem. inwest, serjo- 
wa I em. 70.50; 4 proc. państw. "ar 
premjowa dolarowa 47.00 — 47.50; 6 

proc. poż. dolarowa 57.00 (w proc.); 8 

proc. L. Z. Komun. Banku gosp. kraj. i 8 

proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 

roc.); 7 proc. L. Z. Komun. Banku gosp. 

baj 83.25; 7 proc. oblig. Komun. Banku 

gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku 
rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rol- 

nego 83.25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. 

Banku gosp. kraj. 81.00; 5 i pół proc. o- 

blig. Ka Banku gosp. kraj. 81.00; 8 
Banku gosp. roc. oblig. budowlane р 

kraj. 93.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 

serja V 43.75 — 44.50; 4 i pół proc. LiL: 

Pozn. ziemstwa kred. serja L. 40.00; 5 

proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 51.00 — 

52.00; 5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 46.75; 

6 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. 
50.38. r 

AKCJE 
Bank Polski 95.00; 

12.00. 
W obrotach prywatnych rubel srebrny 

1.70; 100 kopiejek w bilonie rosyjskim 
0.80. Tendencja dla poż. państwowych, li 

stów zastawnych i akcyj nieco słabsza, 
dla dewiz nieco słabsza. Pożyczki dol. 

w obrotach prywatnych: 8 proc. poż. Z 
r. 1925 (Dillonowska) 55.75 — 54.50 — 

54.75 (w proc.); 7 proc. poż. śląska 48.00 
— 41.75 (w proc.); 7 proc. poż. m. 

Warsz. (Magistrat) 48.00 1 proc.); 3 

proc. renta ziemska (5,000 zł.) 40.75. 

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 17 lipca 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ładunkach ago za gotówkę. 
IE ustalone na podstawie cen giełdo= 
wych. 

Pszenica jednolita 753 śl. 19,50—20,00; 
Pszenica zbierana 742 gl. 19,00 — 19,50; 
Żyto I standart 700 gl. 13,50 — 13,75; Zy- 

40 I-A stan. 710 gl = — = == — ; 
Żyto II standart 687 gl. bez obrot. — — 
— — ; Owies I standart 497 gl. 15,25 — 
15,75; Owies I-A st. 516 gl. 15,75—16,00; 
Owies II st. 460 gl. 14,75 — 15,25; Jęcz= 
mień browarny 689 gl. bez obrot. 15,75— 
16.00; Jęczmień 678-673 gl. 15,50—15,75; 
Jęczmień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęcz- 
mień 620,5 gl. 15,00 — 15,25; Groch pol- 
ny 17,00 — 18,00; Groch Victoria 26,00— 

28,00; Wyka 19,00 — 20.00; Peluszka 
19,00 — 20.00; Seradela podw. czyszczo* 
ma bez obrot: — == — — — ; Łubin nie- 
bieski 10,50 — 11,00; Łubin żółty 14,00— 
14.50; Koniczyna biała surowa 60,00 — 
70,00; Koniczyna biała bez kan. o aa 
97 proc. 80,00 — 100,00; Žiemniaki i al- 
ne bez obrotów — — — — — й 

Lilpop 12.25 — 

ака 
szenna gat. I-wyciągowa 0-20 proc: 

34.50 — 36,50; Majos pszenna gat. 1-A 
0—45 proc. 32,50 — 34,50; Mąka pszen. 
gat. I-A 0—55 proc. 31,50 —32,50; Mąka 
sz. g. I-B 0—55 proc. 31,50—32,50; Mą- 

iz sz. g. I-C 0—60 proc. 30.50—31,50: 
Mąka psz. I-D 0—65 proc. 29,50—30,50; 
Mąka psz. II-B 20 — 65 proc. 26.50 — 
28,50; Mąka pe II-C 45—55 proc. — —; 
Maąka psz. II-D 45—65 proc. 23,50 — 
24,50; Mąka psz. II-E 55—60 proc. — —; 

Mąka pex II—F 55—65 proc. 22,50 — 
23,50; Mąka psz. II-G 60—65 proc. 21,50 
— 22,50; = psz. III-A 65—70 proc. 
— — —; Mąka psz. III-B 70—75 proc. — 

Mąka psz. pastewna 14,50 — 15,50; 
Mąka psz. razowa 0—95 proc. — — —; 
Mąka żytnia „wyciągowa* 0—30 proc. 
23.00—24.00; Mąka żyt. gat. I 0—50 proc. 
23.00 — 24.00 Mąka żyt. gat. I 0 — 65 
proc 22,00 — 23.00; Mąka žyt. gat. IL. 
50—65 proc. 18.00 — 18.50; Maka żytn. 
razowa 0 — 95 proc. 18.00 — 18,50; 
żytnia poślednia ponad 65 proc. 13,50 — 
14.00; Otręby pszenne grube przem. 
stand. 10,50 — 11,00; Otręby pszenne 
średn. przem. stand. 9,50 — 10,00; Otrę- 
by pszenne miałkie przem. stand. 9,50 
— 10,00; Otręby żytnie 8,50 — 9,00; Mą- 
kuchy lniane 15,50 — 16.00; Makuchy 
rzepakowe 13,25 — 13,75; Śrut sojowy 
45 proc. bez obrot. 22,50 — 23,00. 

gólny obrót 547 tonn, w tem żytą 
90 tonn. Usposobienie spokojne, 

  
 



  

  

Lon dr. Stanisława Władyczki 
profesora chorób 

"W ZORBA DATY ZA NIDA AT NKP TT E ISTAT › 

Wczoraj rano zmarł w Wilnie 
emerytowany prof. zwyczajny cho- 
rób nerwowych dr. Stanisław Wła: 
dyczko, b. dziekan Wydz. Lekar" 
skiego w okresie organizacyjnym, b. 

prodziekan tegoż wydziału, w la- 
tach 1919-20 i 1921-22, członek Ko- 
mitetu Odbudowy Uniwersytetu Wi- 
leńskiego. S 

Ś. p. profesor Władyczko urodził 
* się w 1878 r. w Kownie. Dyplom le- 

karski uzyskał na uniw. moskiew- 
skim. Był ikolejno ordynatorem i 
asystentem kliniki  neurologiczno- 
psychjatrycznej oraz docentem neu" 
rologji i psychjatnii akademji lekar" 

i 
1 

nerwowych U.S.B. 

skiej od r. 1910, następnie zaś został 

profesorem instytutu neurologicznego 

i wicedyrektorem doświadczalnego 

e antyalkoholowego w Pe- 

tersburgu. 

W r. 1918 wykładał w polskiem 
kolegium uniwersyteckiem w 

„wie, był jednym z inicjatorów wskrze 

lszenia uniwersytetu wileńskiego, or- 

|ganizatorem a następnie dziekanem 

wydziału lekarskiego tegoż uniwer- 
sytetu, 

Pozostawił wiele cennych prac 
naukowych z dziedziny neurologji i 
psychiatrji, drukowanych w kilku ję- 

zykach w wielu czasopismach nau- 

kowych polskich i zagranicznych. 

i 

  

Cenniki 1 katalogi na żądanie, 

| 

  

PRZEDSTAWICIELSTWO 

POLSKA SPÓŁKA MOTOCYKLOWA 

Motocykle NSU-D-Rad Verei- 

nigte Fahrzeugwerke A. G. 

Neckarsulm (Wūrttemberg) 

Motocykle „ZANDAPP* Napęd 
kardanowy. Ges. fiir den Bau 
von Spezialmaschinen Nūrnberg. 

Najstarsze Fabryki Motocykli 

na Kontynencie, 

WARSZAWA, 
Złota 64, tel. 293-38 

„KTO 
Sensacyjna sztuka w 3 aktach Ay 

Reż. Wł. Czengery. De 

"Kto nie był nigdy na sądowym 

procesie (kryminalnym ma ma tej 

sztuce zupełne jego złudzenie, Przy- 

pomina bardzo grany przed dziesiąt- 

kiem lat głośny „Proces Mary Du 

gan”, przynajmniej w jego formie ze- 

wnetrznej: sala sądowa, stół prze- 

wodniczącego, ławy  podsądnych, 

Kijo”. miejsca oskarżyciela publicznego ij 
obrońcy, lkrzesło świadków, ława 

| przysięgłych. Tę stanowią w sztuce 

Rand'a, zaproszeni na scenę zpośród 

publiczności teatralnej obywatele 

miasta, w lkltórem proces się odbywa 
(New York) w danym wypadku — 

Wilna (jeśli sztuka utrzyma się długo 

na repertuarze, czy będą mieli cier- 

zwać pp. red. Mackiewicz, Laudyn, 
upiec Prużam i w. in, co wieczór sa” 

dowić się na scenie, by trwać tam 3 

bite godziny? pocieszmy ich że za” 

pewne byli tylko „od premiery”). 

Cała ta sensacyjna sztuką to wła” 

ściwie wallka obrońcy oskarżonej z 

oskarżycieler* publicznym, zaciekła, 

wyczerpu* > walka, w której wszell- 

kie środ«., oczywiście w ramach 

kulturalnych zamiknięte: podchwy- 

{ума” - baldanych świadków, najsil- 

niejsza argumentacja, wyciąganie 

Iwr ::ów z coraz to nowych prze” 

sła k, wypływających z narzucają 
cych się falktów, ironja, szyderstwo,   Ceny od zł, 790— 

  

działanie na przysięgłych przy po* 

mocy specjalnego pobudzania afek- 

tów — całą djelektyka wyčwiczo- 

  

GŁOSY CZYTFLNIKOW 

O bezpieczeństwo na Žwierzyncu 
z Jeszcze do sie KG 
wierzyniec cieszyła się ajlep- 

szą opinią pod względem bezpieczeń: 
stwa publicznego, stopniowo jednak 
od czasu cikasowania oddzielnego 
posterunku policyjnego, iktóry po” 
siadał obsadę kilkunastu policjan- 
tów bezpieczeństwo na Zwierzyńcu 
tak zmalało, że dziś obywatel nie 
jest pewnym ani życią ani mienia. 
Zresztą nie jest w tem nic dziwnego, 
jeżeli się zważy, że dziś takie olbrzy- 
mie dzielnice miasta jak Zwierzyniec 
i Sołtaniszki nie posiadają ani jed- 
nego stałego posterunku policyjnego, 
gdyż policjant stojący koło cerkwi 
nie może być brany w rachubę. Po 
sterunek ten służy racze; dla począt- 
ku ul. Mickiewiczą nie zaś dla Zwie- 
rzyńca. 

Nic też nie pomaga jednorazowy 

obchód tych dzielnic przez dyżurne- 
go czyli dzielnicowego policjanta. 

To też kradzieże, zabójstwa, no- 
żown ctwo, zaczepianie i napady na 
przec.odniów są na porządku dzien- 
nym, nie nówiąc już o Karolinkach, 
gdzie dzieć się rzeczy obrażające 
moralność pupuiczną. 

azda ną rowerach, ba nawet 
motocyklach, cht-nikami staje się 

tutaj prawie rzecz turalną i na to 

już nikt uwagi nie *'aca. Potulny 

przechodzień zeskawuje z chodnika 
na jezdnię, a cyklista jedzie sobie 
chodnikiem i świżdże na wsz; sikich. 
A niechby tylko obywatel pozwolił 
sobie zwirócić uwagę takiemu cv 
ście. Otrzymałby zato w bok nożem, 
w które jest uzbrojona całą rzeci 
można młodzież zwierzyni i; 
sołtaniska. 

  

i 

243 konkurentów monopolu 
Wala z tajaym gorzeln:ciwem 

Mimo ustawicznych kar i proce” 
sów, tajne gorzelnictwo w Wileń- 
szczyźnie kwitnie coraz lepiej. Wło- 
ścianie z pewnym zamiłowaniem 
konkurują z Państwowym — Мопоро- 
lem Spirytusowym, czemu im sprzy- 
jają jeszcze warunki, a mianowicie 
rzadkie zaludnienie, roziegłe lasy, 
bagna, jeziora, a przedewszystkiem 
niskie ceny zboża, skutkiem czego 
chłopi wstrzymują się ze sprzedażą 
zboża, a przeznaczają go na samo- 
gon. 

W ostatnich trzech miesiącach 
władze skarbowe przeprowadziły 

Zastrzelił się 

przy udziale policji, K. O. K., straży 
leśnej i lotnych komisji skarbowych 
obławy na „samogończyków”. Wy- 
niki obławy były ogromne i ao 
wszelkie. oczekiwania. Wykryto bo- 
wiem. 'w tym okresie 243 tajne go- 
rzelnie, 29 kompletnych aparatów 
do pędzenią wódki, znaleziono w 478 
wypadkach  samogon, kilkanaście 
wypadków odkażenia idenaturatu i 
politury, 25 wypadków fałszowania 
wyrobów  monopolowych, wielkie 
zapasy zacieru, zapasów zboża i 
ziemniaków do pędzenią samogonu. 

(h) 

z dubeltówki 
Tregiczne wypadki myśliwych 

POSTAWY. Jak wiadomo, w dniu 
16 b. m. rozpoczął się okres polowa” 
nia na kacziki. Tegoż dnia nadeszły 
wiadomości z powiatu o tragicznych 
wypadkach, jakie spotkały myśli- 

Yad jezi Łuczaju myśl ad jeziorem w Łuczaju myśli 
Mieczysław Tyszkięlis, podałoridg 5 
przez kładkę, spowodował wystrzał, 

raniąc śmiertelnie siebie w pak.) 
Niedługo potem nastąpiła śmierć. , 
Również w tymże dniu podczas po-| 
lowania na kaczki na jeziorze Wisz-) 
niewo, w gminie norzyckiej, został 
postrzelony w oko Konstanty Tatu- 
ma. Oba wypadki wywołały, zwłasz” 
czą w kołach myśliwych, przyśnę- 
biające wrażenie. 

by u. 

Na rogach ulic, głównie zaś przy 
zbiegu ulic Jasnej i Gedyminowskiej 
oraz Starej i Giedyminowskiej co- 
dziennie od godz. 2-ej aż ido późnego 
zmierzchu stoją gromady wyrostków, 
którzy mając np. jeden rower dołko- 
nują prób jazdy na chodnikach ikolej 
no wszyscy, zaczepiają 
na przechodniów. To samo odbywa 
się na ulicy Tomasza Žana w miej- 
scu, gdzie jezdnia przechodzi w lot 
ne piaski, o których przed paru dnia- 
mi pisał właśnie „Dzien. Wii”. 

O kradzieżach nie będziemy pi- 
sać, nadm.enimy tylko nawiasem, że 
niema ani jednego sklepu na Žwie- 

"rrzyńcu, któryby nie był okradziony. 
Ażeby zapewnić chociażby mini- 

maine bezpieczeństwo mieszkańcom 
Zw.erzyńca i Sołtaniszek, należało” 

zić conajmniej 2 dodatkowe 
posterunii policyjne, a mianowicie: 
przy zb.eżt ulicy Jasnej i Giedymi- 

    

| nowskiz,, oraz 2a Sołtaniszkach przy 
| kościele, rownież przy końcu T. Za- 
jna gdzie jest niedozwolona plaża, na 
| której codziennie kąpią się setki łur 
dzi. 

W roku ubiegłym, w biały dzień 
w lasku przy ul. T. Zana napačlo kil- 

ku drabów na przechodzącą panią 

usiłując ją zniewolić i tylko dz.ęki 

energicznej postawie napadniętej o- 

raz pomocy przechodzących tury- 

stów, którzy stoczyli z opryszkami 

formalną bitwę, nie dopuszczono do 

gwałtu a nawet zdołano opryszków 

aresztować. 

Zważywszy, że Zwierzyniec i 

Sołtaniszki są to dwie całkiem od- 
rębne dzielnice, otoczone naokoło 

Wilją i mają charakter i rozmiar sa” 

„modzielnego miastą powiatowego o 
b. rozległych granicach, muszą po”, 

(siadać dostateczną obsadę policyjną, j 
jażeby zapewnić bezpieczeństwo 

| mieszkańcom. : 
į Stały mieszkaniec. 

Po zbiorze żyta 
jeszcze ln 

BRASŁAW. W związku z bardzo 

wczesnym tegorocznym zbiorem ży” 

i napadają : 

nych w swym zawodzie prawników 
— są szermierzy bronią. Tłem wal- 

ki — wypadki związane z taktem 

; morderstwa, osią — tragedja kobie- | 
| biet żony i kochanki, w grze arty- cego senca. 

Jak w sal: sądowej publiczność, 
zapomniawszy że to teatr, podnieca 

„sądowej emocjonuje argumentacją 
zapaśników pro i contra Karen An- 

dre, (autor zna psychologję prze- 

ciętnego widza) jak tam — pragnie 
najszybszego rozwiązania zagadki i 

| pod tym względem autor umie utrzy- 

mać zainteresowanie widza w na- 
pięciu. 

i 

gi — z wybuchem Karen, daje wi- 

dzowi ostateczne rozwiązanie, któne 

mimo usiłowań oskarżyciela podania 
go w wątpliwość, nie derutuje pub- 

liczności. Ostatni akt — to zakoń- 

czenie szermierki i kapitulacja jedr 

nego z głównych aktorów procesu— 

prokuratora. Dobrym dowcipem, wy- 

wołującym ogólną wesołość na wi- 
dowi, kończy autor sztukę. 

Jalko minus sztuki podkreślić na- 
leży szereg niekonsekwencyj, wśród 
których widz połapać się nie może. 

Doskonały majster reżyserji WŁ. 
Czengery z talentem proces zmonto- 

|wał i dobrze role obsadził. Dwóch 
;bohaterów procesu: prokuratora 
Flinta i obrońcę Stewensa inienpre" 
tują pp. Śródka i Siezieniewski dając 

' 

przeciwników. oraz psychiki ludzi, z 

i nio nastawionych do jednostki bę- 
dącej pod zarzutem zbrodni. P. Lili 
Zielińska wykazała duże wyczucie 
dramatyczności postaci oskarżonej; 
szkodą że pewne zachrypnięcie gło- 
su mie pozwoliło jej na danie pełnego 
wyrazu momentom lirycznym. Wy- 
buch bólu Karen był szczery i moc- 
ny. 

Młodziutką wdowę Nancy Folikner     
! w pow. 
| — LIDA. Tegoroczna klęska graido- 
jbicią na terenie pow. lidzkiego na- 
wiedzila szczególnie gminy: lipniską, 
werenowską, bieniakowską i raduń- 
ską, Straty ogólne według obliczeń 
dokonanych przez Okręgowe Towa- 

się fikcyjnym procesem, jak w sali | 

Kulminacyjny punkt — akt dru- | 

ы Зна w I OWE 

ZABIŁ?" 
n Rand'a. Przekł.: M. Jagorzewski. 
koracje W. Makojnik 

perfidnie zaskarbiającą sobie łaski 
przysięgłych rolą pokrzywidzonej nie 
winności, wykonała trafnie p. Pola- 
kówna, w ogóle mienawiść obu ko- 

stek uwypukliła się wybitnie, Dosłko 

nały typek świadka, gospbdyni Ste- 
venson, wykoncypowała p. Jasiń- 
ska - Delkowska, z dużą jak zwykle 
pomysłowością szczególików. Z dłu- 
$iego szeregu epizodów naogół b. 
trainie ujętych wyróżnili się wybit- 
nie doskonała Ir. Górska — Roberta 
i T. Surowa—John Hutchins. P. Kle- 
mens Roman miał przynajmniej tę 
przyjemność, że na jego wejście do 
sali sądowej wszyscy stawali ma 
baczność, Grał albowiem sędziego. 

Podkreślamy poważną i estetyczną 
dekorację sali sądowej. 

Pilawa. 

Teatr 4 muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim, Niedzielna popołudniówka 

w Teatrze Letnim. Dziś, w niedzielę, dnia 

19.VII. r.b., o godz. 4,15 popoł, — ukaże się 

ma przedstawieniu popołudniowem wspania- 

ła komedja w 3-ch aktach St, Kiedrzyńskie- 

go „Cudzik i S-ka" — po cenach propa- 

gandowych. 

Wieczorem o godz. 8.15 wiecz, — Te- 
atr Letni gra po raz trzeci sensacyjną sztukę   

świetne próbki słownej szermierki|" 

racji swego zawodu wrogo, lub przy-1 

į waniu. 

  

amerykańską w 3-ch aktach Ayn Rand'a 

Kto zabił?”, Sztuka ta zdobywa coraz 
większe zainteresowanie wśród publiczności. 

Rozprawa sądowa, trwająca 2!/: godz., trzy- 

ma widza w ciągłem napięciu i zaintereso- 

Reżyserja W. Czengerego. Ceny 

zniżone. 

Uwaga! Każdy z widzów, który chciał- 

by wziąć udział w tej rozprawie sądowej, 

jako sędzia przysięgły, proszony jest o po- 

danie swego nazwiska przy nabywaniu bi- 

letu od godz. 1—4-ej w kasie Teatru „Lut- 

nia“ i od godz. 5-ej w kasie Teatru Let- 
niego w ógrodzie po-Bernardyńskim. 

ENRURRIMTI SiO T KRISTINA RST 

80 proc. zasiewów zniszczył grad 
lidzkim 
rzystwo Organjzacyi Rolniczych w 
Lidzie wynoszą 80 proc. zasiewów. 
Z tej liczby na terenie 170 gospo” 
darstw burze zniszczyły wszystkie 
oziminy, 

Zawieszenie oddziałów litewskiego 
i-wa Św. Kazimierza 

ŚWIĘCIANY. Władze administra- 
cyjne zawiesiły w działalności Od- 

kierunku wywoływania zatargów na- 
rodowościowych przy jednoczesnem 

działy litewskiego T-wa św. Kazi- rozpuszczaniu pogłosek, zakiócając 

mierza w Piwowarach, Kukuciach- cych spokó: publiczny. Ponadto 

Wielkich i Antonach. Decyzja ta zo- stwierdzono rozpowszechnianie nie- 

stała powzięta z uwagi na ujawnier legalnych druków. 
nie, iż działalność tych Oddziaiowj Z tych samych względów została 
zagraża bezpieczeństwu i spokojowi zamiknięta czytelnią T-wa Lit. „Ry- 
publicznemu, a mianowicie władze tas“ w Kołtynianach. 
tych Oddziałów prowadziły akcję w 

wysiedlenie żyda z pasa granicznego 
Decyzją Starosty powiatowego w 

Brasławiu wysiedlony został ną prze 
ciąg trzech lat z pasa granicznego 
Motel Aron, karany poprzednio za 
nielegalne przekroczenie granicy pol 
sko - łotewskiej. l 

Budowa szkół w pow. święciańskim | 
ŚWIĘCIANY. Prace nad budową 

szkół powszechnych im. Marszałka 
Piłsudsikiego w powiecie święciań- 

Pozatem Motel Aron, przed wpro- 
wadzeniem ograniczeń dewizowych, 
trudnił się nielegalnym skupem wa* 
lut obcych za co również był karany 
przez starostwo brasławskie. 

przybliżeniu w wysokości subwencji 
państwowej, poniosą poszczególne 
zainteresowane samorząd 

skim postępują napzód. Ogółem w 
powiecie będzie wybudowanych 14 

subwencia państwowa wynosi 120 
tys. zł. Pozostałe koszty budowy, w 

Bezprawnie nosił 

szkół 2 i 3-klasowych. Przyznana' 

y gminne i 
samorząd powiatowy. 

W chwili obecnej działki pod 
szkoły zostały już wydzielone i roz- 
poczęto roboty przygotowawcze, jak 
zwózką kamieni, piasku i żwiru. 

szaty duchownego 

Nowogródek ma otrzymać wodociąg 
NOWOGRÓDEK. W roku bieżą- gródku. Włikrótce rozpoczną się ba” 

cym Nowogródzki Zarząd Miejski dania co do możliwości odnalezienia 
rozpoczął przygotowania do zreali- w pobliżu Noyogródka dostateczne” 
zowania projektu przeprowadzenia go zbiornika wody. Jak wiadomo 
wodociągu w całem mieście Nowo- najbliższym takim zbiornikiem jest 

mała rzeką w Sielcu, która jest od- 
dalona od Nowogrėdka o 3 km, Wo- 
idą stamtąd nieodpowiednia Ido na- 
tychmiastowego użytku musiałaby 

  

  

ta na terenie gminy widzkiej w sze- 

regu miejscowości, rolnicy po zebra- 

niu żyta zasieli na rżyskach len, spo- 

dziewając się, że ten zbiór lnu bę- 

dzie lepszy niż z zasiewów wiosen- 

nych. 

Nowa partja 

rolne do Łotwy 
GŁĘBOKE. Na żądanie władz 

łotewskich Urząd Wo'ewódzki Wi-   
    

być stale oczyszczana. Prawdopod ob- 
mie majodpowiedniejszem  miejsc:em 

na taki zbiornik będzie podnoże Gó- 
ry Zamikowej, gdzie studnie zasi].ane! 
są wodą z podgórskich źródeł. 

enas! 
leński zezwolił na wyjazd do Łotwy 
z terenu powiatu dziśnieńskiego 50 
mężczyzn na roboty rolne. Robotni- 
cy wyjechali z Głębokiego przez st. 
kol. Turmonty w dniu 16 b. m. 

robotników na roboty | 

prawosławnego 
W. dniu 17 b. m. starostą grodzki ta, mieszcząca się przy ul. Sołtani- 

skazał na 500 zł. grzywny z zamianą skiej, niedawno opieczętowana zo” 

Ina dni aresztu Lukaszą o stałą przez władze starościńskie. 

za bezprawne noszenie szat i odznak | 
Audos prawosławnego i bez-| 0 f iar у 

prawne odprawianie nabożeństw. | na odnowienie obrazu M. B. 

Łukasz Gołod pozbawiony został | z Bramy Trockiej. 
jprzez władze duchowne prawoslaw- | E. Wł, Adamowicz Zarzecze 42—3 zł. 1. 

ne święceń kapłańskich. Reprezen- | P. Zofja Soenówska Połocka 17—6 zł. 1. 

tował on w Wilnie tak zwaną staro-, P- Konstancja Sugar zł. 1. „Z 

żytną cerkiew  patrjanszą. Cerkiew, Pp. Stefanja i Helena Ludkiewiczówny 

l jzł 2 

WOWIEZOEEZTSK OWC NWORAWSZWCY — Р. Зегева Aleksandrowiczówna 50 śr. 

P. Barbara Jani Łysków k/Słonima zł, 10. 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ P. Wiktorja Gudaniec Zarzecze 5 — 11 

OBRONY NARODOWEJ. 

  
zł. 1.



  

|; „ADMINISTRACIJA: Wilno, 

6 
  

1) ulubieńcy publ. OBRA DM 

HELIOS| Constance Bennet i Fredrich March w filmie swo SĄ OCHGD,, : 

„Złodziej serc< | stanie zaraz tanio do 

Ś 2) Komedja muzyczna prod. SOWIECKIEJ 
| sprzedania. Obejrzeć 

się śmieje (Wesotyje rebjata) |................ 
li wiadomość: Rossa 9 

  

  
Ps pocz. o godz. 4 MIESZKANIA 

Ostatni dzień Dwa przeboje w jednym AWARE || й РОКО]Е“'“ 

1) Dolores Del Rio w najnowszym świ] 
POKÓJ 

FAN 
Królewska faworyta »Nasi chłopcy marynarze z*ezez. as) 

38—2 POKÓJ Nr. 309 755% TANIO! 
W tych dniach dwa 
wielkie przeboje 1) 

  

> ispanas“ TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI rx 
Polskie Kino || | | Chluba Polski — król pieśni | wyszukuje mieszkania 

BIURO m Jan Kiepura л Į„UNIWERSAL“ 
i czarująca MARTA EGGERTH w porywającym filmie p. t.: zostało przeniesione 

„Dla ciebie śpiewam: 
Humor! Tempo akcji! Śpiew w języku polskim 

ŚWIATOWID 
Miekiewiezs 9 

m. 6-a, tel. 22-11, 

„Biuro przyjmuje zgło- 
'szenia wolnych miesz- 

EA kań i pokoi umeblo- 
ozn R |ytsyat Opłata od 

  

  

  

     

  

   

  

   

  karo, „T. ODINIEC—IREM WALICKI 
Ut. wielka A as A a 6. 

Druskienik I „Ksiegarnia Polska“ |. Oreszkowe) 10. Bil — 
Barmo dajem 50 najlepszych przepisów do konserwowania o- 

| y woców, RE itp. przy zakupie gwarantowa- 
nych słoi do zapraw „IRENA”. Rewelacyjnie tanie ceny! 

P. T. Wlašcicieli nie- 
ruchomości po wy- 

najęciu 

KUPNO | 
i SPRZEDAŻ 

      
  

5у stołowe i kawowe, porcelana, szkło, fajans, naczynia ku- { 45—2 chenne, platery, kryształy, lampy, kilimy, serwety ze Inu, gałan- a b. korzyst- za, Ł p. Piękne i tanie upominki | pamiątki | w Wilnie, prz, ul. | DO WYNAJĘCIA * na. Najtańsze źródło zakupu! „z Mickiewicza 53, z - w ogrodzie mieszka- 
szenia kierować: Cac- nię 4-pokojowe, może 
kowski — Bydgoszcz, zastąpić letnisko, Pod- 
ul. Chłopickiego 6. ' górna 8. 

Zegarek jeśli dobry — — ®н 
a to kupiony w firmie ieszkanie| NAUKA i 

W. JUREWICZ |zpowowe г eh ausa 
(Mistrz Firmy P. BURE) ke M Aki ok Kao 

poszukuje 

    

  

Goss ul Mickiewicza Alka enie pracy. |przybywa większa grupa 
} magania 

|2 niekrępującem  wej- 
Dom jściem, do wynajęcia.| zgłosz. 

|Mostowa 19—1, 
„kowskiego. 39—3]szczyźnie przebywą 4.200 dzieci z 

ADMINISTRATOR | Wina. (b) 
poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogod- 
nych warunkach, mo-. 
że prowadzić samo- 
dzielnie 
wszełkiemi instytucja- 

Samodzielne re-   

  

pracy w 
ko 

monty 
Adres: Portowa 5 w 1 : 
składzie  aptecznym rozpocząć remont szpitala Sawicz. 

SIOSTRA- 

р da! kim „Dz.jnych na kolonie letnie. 

  

PIELĘGNIARKA 
(b. studentka A, 
my) przyjmuje dyżury 
do chorych. Miejsco- 

wość, obojętna. Za. 
a Wilno,| skłonnością do burz w dzielnicach za 

ul. Filarecka Nr. 76,|chodnich. ' 
p. Doktorowa Groa- 
kowska, dla siostry. 

46—2 

rodziną do-|Stawa, - Komenda  Garnizonw 
parą rowny Bor urządza w dniu 20 lipca 1936 r., 

н Ад: o godz. 9,30, w vas w" 
„Dz. Wil", tamże ad-|wym Św. Ignacego w Wilnie żałobne 

11583) abożeństwo, 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W. daiszym ciągu pogoda słoneczna ze 

Upalnie. 

Słabe lub umiarkowane wiatry z po- 

łudnia i południo-wschodu, 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Msza żałobna za duszę Ś. p. 

gen. Orlicz”Dreszera. W. związku z 
pogrzebem w dniu 20 lipca 1936 r. 
Ś. p. gen. dyw. Owlicz - Dreszera Gu- 

Wilno 

na za. «oe, 
przedstawicieli Władz i ów. 
ga > Z MIASTA. 

— Prz zagranicz- 4 yjazd 
nych. We wtorek 21 b. m, do Wilna 

kupców za” 
skromne.| granicznych celem wzięcia udziału 

Szkaplerna 35 m. 19.|w Międzynarodowych Targach Fut-   „1623 rzanskich. * 

POSZUKUJĘ 

  

„Wśród kupców zagranicznych 
majątku ja-| znajdują się przedstawiciele /prze- 

‚ prowa-jmysłu tutrzarskiego z Anglji, Nie- 
ię, pijmiec, Rumunii i Łotwy. (h) 

Łaska! 

sprawy 

   

   

  

— Wyjazd na kolonje letnie. W 
dniu wczorajszym z Wilna wyjechała 
większa gupa dzieci szkół powszech- 

Obecnie na kolonjach w Wileń- 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Remont Ratusza i szpitala Sa- 

wicz. W; związku z przyznaniem kre- 
Ž aki na remont Ratusza, Zarząd m. 

godnia pzystępuje do remontu tego 

przeróbki.| śmachu. 
Również w końcu b, m. ma się 

1168—10 Gmach szpitala zarówno zewnątrz Wilno, Mickiewicza 4 I piętro, z balkonem, | francuskim, п i 'wewnąftrz będzie gruntownie 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- |stkole ało oc TO CŚ Ibibbšiškaiėiėkėkili) cdremontowany. dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— Ё ва "biuro. Wileńska %5.|bl. gmanz. je] CZYTAJCIE! | PRZEMYSŁ I HANDEL, Wszelka naprawa | Dowiedzieć się miesz- poważne. Oferty dojąg ZPOWSZECH- — Usuwanie z miasta ulicznych me wam | kanie Nr.9,  1159--1|„Dz. WiL* dla A. P, : handlarzy. Wobec licznych skamg za- 

KUPIĘ FOLWARK 1161--3] NIAJCIE PRASĘ |„odowego zrzeszenia kupców, mj 
|almiż doba Т Фъоооооооововоньоьове| - МАКОВОМА — |сра przystąpiła do usuwania ulicz- NA PLAŻĘ NOWE GUSTOWNE woda, w poblka sl $ PRACA $ MIMIKA |oych handlarzy z terenu m. Wilna. - сй kolejowej, пЫв-і ZAOFIAROW. Ż Kąpielowe szlafroki, 

  Uliczni handlarze, nie posiadają- 
  

      

  

= Wilna, w cenie o cy Pra "asi | (nie sa świa” 
25 tys. złotych zaj -———- "I pomóżmy; jg|dectw handlowych), sprzedają towa- Kostiumy Pantofelki gotówkę. Wiadomości Potrzebna Ę BLIŹNIM — ф|!у ро cenach — konkurencyjnych, 

3 Šikai das ko. służąca do wszystkie. ****+++e000++>000080 |Skutkiem czego narażają na straty W || wi į WILNO wa, * poczta Szok go na wieś. ul. Sięra- - - — —-—————— | legalne sklepy i kupców. 7 " WIELKA 30 k/Wilna z listami pp. > Q LITOŚĆ, POMOC = — Ш‹Ёроп g pa 4.5 й k 5 > > Zapolskich. 3 i radę woła nieszczę-(W, związku z wielkim urodzajem o- Plażowe bluzeczki, żagłówki, ki, Š dia, į ės m m pain ac Md A 2 Е й 1 paski, czepki, torebki, kohai porasta Ch piki ta: ' ВОа ОЕ 6 о4и огііер*у‘:‹]і_-‹ %‹ы‹.‹т w. Wileńszczyźnie, w. końcu CENY NISKIE. CENY NISKIE. H, SE potrzebna || wycho- ona mb. m. zagranicę zostanie wysłanych : :. : a: gonic wawczyni, wiek śred. chleba s a Marsą 10 wagonów ogórków. (h) wis ‚ ь sai Rzuca SOG ka. 

2 4ż|anuka peojśtków, - zy dziemnie, z tejracii| _ SPRAWY UNIWERSYTECKIE, = m | Zglaszaė się 1—3 ul nikt nie przyjmuje naj -— Godziny przyjęć w Rektoracie. 
Czas zamawiać drzewka owocowe. '„„ SPRZEDAJE SIĘ |Wiwulskiego 5 m. 1. mieszkanie — nie daj-|W/ czasie od 20 lipca do 10 sierpnia ,27 ka ziemi z budyn- 

kami i inwentarzem| — 
4 km. od st, Jaszun i 

Czas nabywać i wysiewać nasiona z kwiatów 
zimotrwałych 

(eatrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28, Tel. 21-48 

POTRZEBNA 

warunkach dowiedzieć |do  5-cio 
(się w Banku Związku |chłopczyka z 

   
GRUŹLICA PŁUC Do Bursy: Imienia Jezus i na „Trzyletnie 

Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 
kotarstwa przyjmuje zapisy uczennic od g 
10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego ė Paulo, 

opieki 
nad ciężko chorą i 
dotrzymywania jej to- 

  

wydaje obiady po cenie zł, 1.10 z 3-ch dań 
na šwiežem maśle. Pół obiadu z 2-ch dań 
zł. 0.50. Ul. Mickiewicza 9, wejście od i Zarząd Zw. Zaw. „Praca Polska“, ul. Śniadeckich į Wilno, ul. Mostowa 1. 

! 
lanych. Poleca mularzy, zdunėw, murarzy, 

jstolarzy, cieśli i t, d. 'pišmie = adresem -— į „do P.A.T., Mickiewi- 
‚ сга 15, m. 5, dla 7185. 

- am Pi i POSZUKiw. į 

Zginął pies 
4140064077 00000462 4 

,,. RUTYNOWANY х 
rasy „Wyžel“ bronzowy w biale kratki, wa- ass Toe 
bi się „Trol”. Znalazcę proszę odprowadzić adata 
ul. Karaimska 4 (Zwierzyniec). Przywłasz- 
czenie będzie ścigane sądownie. 

Dla studentów specjalny rabat, 
A A Ti IA T SAT LII V as 

e A o PAL D T Vi A CROSS SIA 

  
OGŁOSZENIĄ do 

DZIENNIKA 
WILENSKIEGO 

na warunkach specjalnie dogod- 
nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

stełaa Grabowskiego 
w Wilnie, GARBARSKA 1 tel. 82 

|3 dzieci i żony, pozo- 
jstający bez pracy od 
| dłuższego czasu. ©- 

|dachu nad głową. 

  

   

łaskawych ołiarodaw- 

' zaofiarowanie 
w jakimkolwiek 

HEMOROIDACH cha-         
MASE 

„VARICOL 
      mać rodzinę przy ży- 

            
     

‚ 
„ciu. Łaskawe oferty . Kosztórysy па žądanie. ; КОНАа do „Dzien, Wil.“ 

* PE i RR O DESA TIE ITG KISS , ООО į „Pracowity“. 

ul. Mostowa 1, czynna od 4. 9 — 18. CENY PRENUMERATY; miesięcznie t 

    

    

   
    
   

cy. 

| ofiary 

AMOSZ Taz 5ва BM w razie nieobecności › 
ry skladaė proszę ma 'Stępca Rektorą będzie przyjmował 

25 km. od Wilna. O|inteligentna panienka doktora i życie w Ad-| w Rektoracie we wtorki i piątki od 
letniego ministracji „Dziennika 

repe- Wileńsk. | 
nieruchomości, |racją lub pomocą w szczęśliwej". 

Wilno, Mickiewicza22 | gospodarstwie. Reie- - SE 

dla 

DWOJE DZIECI, 

wtorek i środa 3—5 $. ma zachorowałam, nie 
J164—2 możę zarobić, a 

ЫЬ „szę © pomoc na 

Do stałej pz suw) się wczoraj lokatorce domu Nr.22 przy ul. 

dla „Wdowy z Soltaniskiej, 
dzieci” do Ad-| właścicielki Olga Michaljewiczowa i siostry 

„Nie- 

Rektora, za- 

12 do 13 godz. 
RÓŻNE. 

— Wileńsko - Nowogródzka Izba 
Lekarska zamieniła lokal i mieści się Porady fachowe bezpłatne |lub na miejscu: pocz-|rencje poważne, Be- lakai I. Dab kiego 10-—2 

ta J. „|liny 4 — 2. Zgłaszać k ch ie przy ul. Uabrowskieg, ь 

На Rake. wedan w aS A i KRONIKA POLICYJNA. 
— Rozebrali ścianę domu, a to celem 

zmuszenia lokatorki do opuszczenia miesz- 
|kania. Rzadko notowany wypadek zdarzył 

  
M. Prekiewiczównie, którą 

ministracji „Dz. Wil”; Łowkisówne, chcąc usunąć z mieszkania, 
tamże adres. 

= nei ri nn, | 

Szczegółowe oferty na Wilno, ul Trocka 20, 

m. 6, Czyżewski. 

POSPIESZMY 
Z POMOCĄI 

Wzrószone do głębi 
smutnem położeniem: 
rodziny Krasowiczów, 
zam. przy  Krakow- 
skiej 29—3 (Spraw- 
dzone pczez XVII i 
VII oddział Pań Miłos. 
Tow. św. Wincentego 
% Paulo), a nie mogąc 

a Faai same w tem zaradzić, 
jsłatnio znajduje się W|zwracamy się z uprzej- WRECZ skrajnej nędzy i bez mą i gorącą prośbą do į a. Ta|ludzi dobrej woliiser-' drogą zwraca się do s o łaskawe składa- 

e oi w lenni- | 
ców i czytelników o0|ku sza” ku- 

pracyjpno maszyny do szy- 
cia, aby dać możność 

rakterze byleby utrzy|zarobkowania na 
żywienie rodziny,skła-' 
dzieci i męża chorego. 

pod |dającej się z d 
X 

wy- 

rozebrały część ściany domu i połamały 4, który, warzystwa poszukiwa- | = = 22 й ułatwiając wydzielanie ы | plrociny, || musa no jaa jest osoba inteli-| OCHOTNIK Ww. p, |Kiėdki u drzwi. (0) 
usuwa kaszel. sda AA młody, energiczny, z: jZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW |z Skorymi. Pożądane ję: śacdr tawego! BUDOWL. ‚  |iachowe wiadomości z ; i UWAGAIH NOWOOTWARTY BABL O akis ych POLSKA” аан pieiagaas| pas, (prosi właścicieli nietruchomości o Popie- stwa. Wynagrodzenie we, sad: fnikiowe : K R A K 0 w $ K i 56] ranie członków i zatrudnianie ich! przy około 50 zł. miesięcz- Radi warzywne. 

jemontach domów i innych pracach budow mie z utrzymaniem. Łaskawe — zgłoszenia: 

j | i 
į 

Kronika wileńska 
— Zatrzymanie żyda-przemytnika. Przo- 

dawnik Liszewski z I-go Kom. zatrzymał w 

dniu 17 bm. na ul. Rudnickiej jadącego wo- 

zem Narockiego Pejsacha (ul. Zawalna 29) 

i zakwestjonował 2 worki soli, wagi 200 kg, 

pochodzącej z przemytu. й 

WYPADKI. 
— Poraz czwarty usiłował odebrać so- 

bie życie. Żebrak i włóczęga, 49-letni Mi- 

chał Kurnaś, bez staiego miejsca zamiesz- 

kania, w dniu wczorajszym poraz czwarty 

tarśnął się na życie, usilując powiesić się 

na parapecie okna mieszkania Miciunowicza 

ma „Losiowce. Kiernasia zdołał uratować 
Miciunowicz, który przeciął w porę pętle 

u szyi wisielca. (h) 

4 za, Kotar studjo. 
„Z różnych czasów — z różnych stron” 

radjowy koncert rozrywkowy. 
Przeszło dwugodzinny koncert, który 

transmitują rozgłośnie polskie z Krakowa, 
w miedzielę 19 b. m. o godz. 12,03 zasługuje 
w zupełności na barwny tytuł „Z różnych 
czasów — z różnych stron'. Przyniesie on 
bowiem program naprawdę wysoce urozmaj-   

Wilna z początkiem przyszłego ъ) 

cony, jak tance stylizowane wielkich kom- 
pozytorów: Webera, Beethovena, Schuber- 
ta, Mussorgskiego i innych, w wykonaniu 
Orkiestry Kameralnej pod dyr. A. Hermana. 

Skrzypek Stanisław Mikuszewski odegra 
„obok utworów drobniejszych, koncert a-moll 
Vivaldiego; wreszcie znana śpiewaczka Ol- 
ga Didur- Wiktorowa odśpiewa arje operowe 

i pieśni hiszpańskie i połskie. Akómpanjo- 
wać będzie Jacques Marmor, 

Ochiadzająca „Mazagranda” Wesoiej fali. 
Wesoła Fała, którą Lwów nadaje w'dn. 

19 bm. o godz. 21.20 — 21.50 nosi tytuł 
przez słomkę czyli ochładzająca „mazagran- 
da' według recepty Wiktora Budzyńskiego 
z ledem muzycznym Juljusza Gabła. Będzie 
to lipcowy ochłądzający napój aktualności, 
który „przez słomkę” wypiją radjosłuchacze 
małemi, ale smacznemi łykami. Na lodzie 
muzycznym pływać będą ananasy aktualno- 
ści, gazować będą kawały satyryczne i inne 
ochłądzające składniki modnej „Mmazagran- 
dy”: 

Odwaga Pani Setliii — skecz radjowy. 
W niedzielę dn. 19 lipca radjostacja: 

warszawska nadaje w drugiej przerwie ope- 
ry „Lohengrin“, transmitowanej z Bayreuth, 
o godz. 19.40 nadany będzie wesoły, emo- 
cjonujący skecz Jacka Londona pt. „Odwa- 

ga pani Setliff', w opracowaniu i reżyserji 
Andrzeja  Wiodzinowskiego. 
będą: Marja Esmonowska, 
ski, Jan Niedzielski. 

Polskie Radjo wiino 
Niedziela, dnia 19 lipca. 

8.03 Audycja dla wsi; 8.45 Dziennik po- 

ranny; 9.00 Transmisja nabożeństwa z Ło- 

dzi; 10,30 Utwory Beethovena (płyty); 11.45 

Życie kulturalne miasta i prowincji, 11.57 

Czas, i hejmał. 12.03 Z różnych czasów z róż- 
nych stron koncert; 13.15 „Dzień marynarza 

Kozery” obrazek z powieści; 13.30 Komcert; 

14.30 Audycja dła wsi; 14,40 Płyty; 14,45 

„Radjo w świetlicach robotniczych Wilna”; 

15.00 Płyty; 15.30 Płyty; 15.55 Transm. z 
Bayreuth „Lohengrin”, opera Wagnera; 17.10 
„Zboże'* kwadrans poetycki; 17.25 Muzyka 

z płyt; 17.54 „Upał w stolicy” reportaż; 
18.10 II akt op. „Lohengrin”; 19.40 „Odwaga 
pani Setliff' skecz p-g. M. Twaina; 20.00 

Muzyka z płyt; 20.14 Reportaż z życia; 20.30 
Przegląd polityczny; 20.40 III akt op. „Lo“ 
kengrin"; 21.50 Dziennik wieczorny; 22.00 
Na wesołej lwowskiej fałi; 22.30 Transm. 
zakończenia meczu  piłk. Polska—Węgry; 

Jerzy Woskow- 

  22.45 Wsad. sportowe; 23.00 Zakończenie 

| programu. _ 

AL I T T TA MOT LIT AINA DRT GA 

PRÓBA GENERALNA OLIMPIJSKIEGO BIEGU SZTAFETOWEGO. 

  

„Drużyna austrjacka odbywa próbę biegu nastadjonie w Wiedniu. Na fotografji moment 

oddawania pionącej pochodni z ręki do ręki. 

‚ —_…щщ 
odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł, 7 śr. 50, zagranicą zł. 6 — CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., ra tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe I tabela: ryczne o 25% drożej, Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI.    
Administracja zastrzega sobie zmiany terminu druku | ogłoszeń i nie prryjmuje zastrzeżeń miejsca. 
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Wykonawcami — 

  
 


